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Rzad przylał wszystkie Zadania g ó rn ik ó w !
Narady nad stosunkiem dg Ukrainy i nota Cziczerina!

Brak ścisłości.
Czyli słów kilka o im^eryaliźmie-

Lw ów, 14. ‘kwietnia.
Nie .można wyjść ze zdumienia, gdy się czyta 

i słucha tysięcznie nieścisłości, któremi operują ró- 
'fni nasi ‘politycy i publicyści. Tymczasem zasada 
ścisMci obowiązuje tak dobrze w  najprostszym 
rachunku kupieckim, jak w  pro paktowaniu pew 
nych haseł, za któremi idą tłumy, które stać się 
mają często pizewodoem i zasadami, za któremi 
idzie naiód. Łdukacya polityczna narodu nie może 
nie upomnieć się o swe naitnnalne jrrzwo. Orunia 
aaś cała winna się bronić przed naturalny konse
kwencją nieścisłości, obniżającej poziom myśli po 
©tycznej, wytwarzającej chaos i dezoryentacyę, 
przynoszącej wreszcie szkodę, a to przez rozsze
rzanie fałszywy oh popnostu informacji o w yty
cznych własnego życia.

Dwa nasze wielkie ugrupowania polityczne, 
tak zwam federaliści' i tzw. aoefcsyonfiści zarzu
cają sobie wzajemnie impei yalizm państwowego 
ppogramu Przedewszystkiem czynią to, tak zw. 
aneksy onlści, t. j. poproś tu demiokraeya narodowa, 
która ni stąd ni zowąd dążność do federacyjnego 
układu stosunków Polska z jej wscbodniejnJ są
siedztwa#™, a więc Litwą, wśglednie Białorusią i 
Ukrainą ochrzciła mianem irrneryalizrmi, szermu
jąc tym ąuasi argumentem na trybunie parlamen
tarnej, w prasie własnej i zagranicznej.

W  walce jaka się wywiązała ■z żego Powodu, 
zwrócono uwagę, że właśnie dtmokracya narodo
wą jast imperyakstyiczną, ponieważ obce wcielić 
bezpośrednio do Państwa Polskiego znaczne ob
szary o  ludnoSSi przeważnie nie pilskiej.

Tjmczasem i jeden zarzut iest niostuszmv, 1 
drugi także.

lmperyalizm jest bowiem taki'em pojęciem pań- 
ttwowo-poKtycznem, które z natury rzeczy nie 
może mieć nic wspólnego ani z obecnym stanem 
Polski, ani jej najbliższej prajmammiej przyszłości.

(Motżna mówić o ilmperyalizmie R osji carskiej, 
o Francyi, zwłaszcza, gdy idzie o jej kolonialną 
politykę, oczywista, że istnieje imperializm an
gielski. Francuzi zatem, Niemcy, Anglicy, Rosya- 
nie, wiedzą ddbrze, co to jest imperyalizim. Można 
mówić o zbankrutowanym imperyaliźmDe Turcyi 
tej -i przed pokojem karłowickim (169P) lub impe- 
ryafiźmie austryacki.nl z doby Mettemioha, można 

(C iqg dalszy na str. 2-giej).

Rząd przyjął wszystkie żądania górników!
Wairszawą, 14. kwietnia.

, (G ) „Robotnik" ogłasza: Wozoraj pod
pisaną została w  ministerstwie pracy umowa mię
dzy rządem a inrzedstawicielami Związku robotni
ków praemysłu górniczego. Wszystkie żądania

robotników zostały przyjęte. Robotnicy otrzymali 
1'od'wyźszeni'a pła o od! 50 do 100 proc- daieti jedno
razowy dodatek w , wysokości od 300—Ó00 marek, 
a wreszcie uwzględnione zostały tw&s. postulaty 
aprowizacyijne i nebrcuy pracy.

D on ios łe  narady w  W am aw ie>  „__
ODWIEDZILIRADA MINISTRÓW ZASTANAW IA SIE NAD, 

STOSUNKIEM DO UKRAINY.
Warszawa, 14. kwietnia.

(Telef.) (G ) Wczoraj o godz.. 4 pop. odbyło się 
poufne posiedzenie Rady ministrów, na którem za
stanawiano się wyłącznie nad polityk? rządu w  
stosunku do Ukrainy. Jak słychać powzięto decy- 
zyę aby dotychczasowy program kontynuować.

W SZYSCY AMBASADOROWIE 
PA TKA.

Warszawą, 14. kwietnia.
(Telef,) (G ) Wczoraj u ministra spraw zatgran 

Patka 'Zjawiali się kolejno reprezentanci obcych 
mocarstw w  Warszawie. W  kołach politycznych 
przypuszczają, że w izyty te stały w  zwiążku z o- 
stiatnią notą Cziczerina do rządu polskiego.

POGŁOSKI O LNTERWENCYI.
Warszawa, 14 kwietnia.

(Te le l.) (G ) Jak słychać koła polityczno .miały 
otrzymać wiadomość, że możliwą Jest intarwen- 
cya jednego z państw neutralnyon w  uprawie ro
kowań między Polską a Rosyą sowiecką. Państwo 
to zamierza zaproponować, alby na miejsce roko
wań przeznaczyć Gdańsk. O jakie państwo neu
tralne chodzi krążą na ten temat w  kołach polity
cznych rozmaite pogłoski. Wymieniają Hiszpanię, 
Szwajcatryę, a nawet Watykan. Naturaluii są tc» 
wszystko pogłoski, które z dbowiązku dziennikar
ski egp rejestrujemy,

LNDECYA ATAKUJE P a TKA,
Wąrszawą, 14. kwietnia.

11 #^f.) (G ) Prasa nar udowo-demokratyczna 
w  nader ostrj* sposób atakuje politykę zagranicz
ną rządu polskiego. „Gazetą Poranna" zarzuca 
Patikowi że polityką swoją doprowadził do zupeł
nego odosobnienia Polski, albowiem konoepeya 
jego skupienia. dokoła Polski .państw kresowych 
zrobiła fiasko, a mocarstwa koalicyjne na losy 
'okuci zupełnie zobojętniały. „Gazeta W arszaw

ska" w  artykule wstępnym pisze: Obecny mini
ster spraw zagranicznych jest tylko aparatem te
lefonicznym czynników konstytucyjnie nicodtpo- 
wiedziaJnycii, które kieruj? rządem. Jest przytem 
aparatem licho funkejtonującym. Prezydent Rady 
ministrów zaś zadeklarował, że polityką zagra
niczną kierują kompetentniejsze w tej dziedzinie 
czynniki. Tylko itełn, że sprężyny naszej ofileyalnej 
polityki zagranicznej znajdują się poza rządem

wytlómaczyć sobie można nieskoordynowane i 
niekonsekwentne posunięcia rządu

„GAZETA WARSZAWSKA** O ZERWANIU RO
KOW AŃ FOLSKO-UKKAlNSKICH.

Warszawa, 14. kwietnia.
(Telef.) (G ) „Gazeta Warszawska" donosi, że 

rolkowania polsko-ukraińskie toczące się w W a r 
szawiie zostały przez Ukraińców zerwane, jako mO 
tyw  zerwania padBaiM Ukraińcy, że idąc za g torem 
Judu nie mogą się ugodzić na wcielenie ziem W o
łynia i Podola oraiz Chełmszczyzny dk> państwa 
polskiego. Na zmianę stanowiska Ukraińców wpły
nęła podobno błędna oczywiście pogłoska, jakoby 
na froncie bolszewickim nastąpił zwrot cl a FolsSd 
miiekorzysitnyi. (Informacye „Gazety Warszawskiej* 
podajjmy na odpowiedzialność źródła),

POD DOBRA W RÓŻBA
Warszawa, 14. kwietnia.

(Telei.) (G) Subsktrypcya na p, tży czkę pań
stwową rozpoczęła a ę  .pod dobrą, wróżbą. Oto
Bank handlowy w Warszawie zakupił na własnv 
rachunek aisygnaty pożyczki państwowej na 10Q 
milionów marek.

KONFERENCYA APROW IZACYJNA W  W A R 
SZAWIE.

Warszawa, j-r. kwiuma.
(Telef.) (G) Wczoralj w  ministerstwie skarbu 

odbyła się koofereneya ministra skarbu oraz m|ni- 
stra aprowizacyi i czy Mimików gospodarczych z 
gem. delegat rządu dir, Gałeckim w sprawię żą
dań gospodarczych Małopolski
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iję powoływać na na-rodzMy, zresztą nł« bardzo 
udafe ińrperyalizmu włoskiego, a także Japońskie
go.

Wszystko to jednak posiada oasnazo daleki 
związek z rzeczami poiskierai i z terenem real
nym naszych państwowych i narodowych dążńo- 
ki.

Imperyaiftzm — ma dużo wsplioego z imperium
— o czem dowodnie przekonywa choćby filologia 
wyrazu, a także jego historya, prowadząca Prosto 
do „imperium Romanum“. Natomiast nawet Prusy 
Fryderyka II., ohoć bardzo żaritoezne i nienasyco
ne nie były impery-ailistyczinerm, i  nie miały i>m- 
perya-i i stycznych tendencji, ohoć nie myślimy 
przeczyć, że jedno ze źródeł współczesnego nie
mieckiego imperyaliztrou stanowi polityka Fryde
ryka II-go.

Imperyalizm jest przecież jednak cud niej zasa
dniczo różny. Imperyahzim to dążność do pano
wania nad całym' światem, chociażby nie na te
renie politycznym, ale tylko na terenie kultury. 
Imperyalizm to żądza wszechwładzy nad świa
tem, i negacya innej kultury, jeżeli nie otwarta, 
choć i taką znamy, to w e wnętrzu własnego prze
konania.

Trudniej dać formułę prarwmotpoństwową im- 
peryafcmu w  dzisiejszych czasach, gdy znaimy 
jmperyalistycznc tendencye różnych narodów. To 
oewna jednak, że do zasadniczych cech iimperya- 
tizmu należy odwrotnie proPoncyonalny stosunek 
miedzy terytoryum i ludtooiścią panującego naro
du, a terytorynm i liczbą ludności narodu czy na
rodów podległych, i dlatego oczywiście Czesi są 
unperyahstami.

Rys ten nie może oczywliśde objaśnić wszel
kich cech imperyahzrmi. Można do nich dodać je
szcze jeden: jest to.wykonywanie władzy nad in
nym narodem wyłącznie i tylko w  imię przewagi 
siły fizycznej (militarnej), czy w ogóle materyalnej 
(handlowej), przyczem naród panujący ogranicza 
sję do uszczęśliwiania narodu podbitego wyłącznic 
własnym kupcem lub urzędnikami i oficerem. Jest 
bo więc stosunek ściśle eksploatacyjnej natury.

W  kręgu polskich politycznych aspiracji nie 
ma miejsca na podobne zjawiska. Wprost przeci
wnie. Zwolennicy programu granic wschodnich 
w  ramach z Przed r.1772 budują go na podstawie 
zaisady rewiindykacyi, znacznym odsetku ludności 
polskiej, osiadłej w granicach 1772 r. wreszcie na 
jej prawach majątkowych. Przedewszyntlkis-u 

jednak nawet i w  tych granicach niema miejsca 
na stosowanie powyższej .odwrotnie —  proporcyo 
natnej zasady. Zawsze 'bowiem, nawet w najbar
dziej maksymalnych granicach żywioł polsiki sta
nowiłby przeszło połowę ludności. Przyczem za
sada federacyjna zmienia rzecz z  gruntu, nie da
je bowiem żywiołowi polskiemu na całej tej prze
strzeni panującego i dominującego stanowiska.

Kto m a dzieje Polski, ten wie, że uchwały 
Sejmu czteroletniego nadawały całej przestrzeni 
ziem polskich (w  granicach od 1772— 1793) ustrój 
jednolity, a nawet do pewnego stopnia centrali
styczny.

Zasada federacyjna jest wprost przeciwna 
lakiemu ujęciu rzeczy, a zatem opiera przyszłe na
sze prawio publiczne na warunkach mniej korzy
stnych dla polskości, niż dawała to przeszłość.

Gdzież zatem, w  tych warunkach podstawa 
do hałasu o imperyalizm polski, najopaczniej w 
następstwie pojmowany nrzez opinię zachodnio
europejską. Czas z tem ."kończyć. J. B.

0 zmianę komisarza polskiego 
w Gdańsku,

Zamiast p. Biesiadeckiego—Adam Tarnowski.
(Od nastzego warszawskiego korespondenta)..

Warszawa, w  kwietniu.
(A.) Pan Biesiadecki ma opuścić Gdańsk.

Takie pogłoski wy stępują eoraz to z większą u- 
porczywością. Z niemi łączą się inne, które utrzy
mują, że następcą pana BL-siadeokego w  Gdań
sku na stanowisku komisarza Rzeczypospolitej 
połsAdel ma zostać Adam hrabia Tarto  wski

Skąd pochodzą pogłoski o bTszfldein ustąpie
niu pana Biesiad-aokiego?

Wszystkie ralacye .prywatne; nadchodzące z 
Gdańska, stwierdzają, że pan Biesiadecki nie u- 
miał scbie wyrobić takiego stanowiska wobec 
Niemców i wobec sir Regiualda Towera* Jakie po
winien mieć przedstawicieli Polski, pierwszy 
przedstawiciel, właśnie dlatego że jesi pierwszym 
działającym w  czasie przełomowym i decydują
cym d a  ustalenia stanowiska Polski w Gdańsku.

Pan Biesiadecki jest za miękkim, za ustępli
wym, za opcTtuaisitycanym wobec Niemców, i to 
prowadzonych przez takiego dr. Saihma, który w 
dalszym ciągu się .uważa za urzędnika pruskiego 
i robi wszystko, łby utrzymać łączność między 
Gdaóskiem i Prusami wbrew interesom politycz
nym’ i materyalnym samych .gdańszczan.

Skąd pochodzi ów  oportunizm pana Biesiade
ckiego? Częściowo zapewne jest wrodzonym. 
Jak wielu Polaków, ma charakter ustępliwy. Jetst 
wygodnickim, a w ięc r.ie lubi walczyć o swoje 
prawa, nawet wtedy, gdy ite pT aw a są uznane i 
zupełnie jasne.

Po części zaś . ta specyalna ustępliwość pana 
Biesiadeckiego wobec Niemców jest grzechem, 
nabytym w służbie austryaakięj.

Przez szereg lat przed wojną pan Biesiadecki 
był starostą w  Białej. Był to specyalny posterunek 
w  admimistracyi politycznej galicyjskiej na który 
wybierano także ludzi ,,specya$nydi“  to znaczy, 
ustępliwych, mających respekt dla niemczyzny,' 
umiejących się oglądać raczej na Wiedeń, niż na 
Lwów, umiejących chwilami zapominać, że Biała 
leży na ziemi, polskiej, zapominających istotnie, że 
istnieją oid 4. czerwca 1869 roku rozporządzenia 
językowe; mocą których językiem urzędowym w 
Gaiicyi jest język pedski....

Nie dziwmy się tedy, że ozem skorupka za 
młodu nasiąknęła), tem na starość trąci.

Pan Biesiadecki pozostał sam sobie wiennym. 
Nauczył się ustępować wobec Niemców w  Białej, 
a zatem ustępuje im i nadal w  Gdańsku, popnostu 
nie umie się zdobyć na stanowczość. I dlatego 
■mimo óhęci najlepszych wyrządza Polsce wielkie 
szkody swern postępowaniem. .

Posłanie'hrabiego Adama Tarnowskiego do 
Gdańska na komisarza byłoby posunięciem po- 
litycznem doskonałemu

Były poseł austro-węgierski w  Sofii i były 
ambasador .tejże monarchii w  Washingtonie jest 
właśnie z racyi swej pronon9Cwanej akeyi w  sto
licy Bulłgaryi na razie niemożliwym na stanowisku 
perwszorzędnem na Zachodzie luib na posterunku 
ministra spraw zagranicznych w  Warszawie.

Ale w  Gdańsku będzie wybornym przedsta
wicielem Polski. Nie tyllko z uwagi ma gdańszczan 
i pana dr. Sabnia, lecz przedewszystkiem z uwa
gi na sir Regiualda Towera. Ten zawodowy dy
plomata angielski potrafi się dogadać z drugim 
zawodowym dyplomatą, niż z byłym- starostą pro- 
wineyonainym, nie mającym zby tnio pciięcia o szer 
iszym świOcie.

Sir Reginald Tower odraziu spostrzeże, iż ma 
■do czynienia z człowiekiem, który doskonałe zna 
Anglię, gdy zasiądzie do rozmowy z Adamom 
T  arnowskim.

Boć ten ostotni przez szereg lat był radcą am
basady w  ambasadzie a ustro-węgierskiej w Lon
dynie. Należał wtedy do ulubieńców króla Edwar
da, dzięki czemu poznał doskonale ęałe wytworne 
towarzystwo angielskie. A ponieważ w  Anglii je
szcze dzisiaj cała służba dyplomatyczna i wielkie 
sprawy finansowe się znajdują w  rękach w yż 
szych klas społecznych;, przeto między sir Reginal- 
•dlem Towerem1 j Adamem hrabią Tarnowskim ła
two się zawiążą te nici, które nie mogły się na
wiązać między nim i panem1 Besiadeckim.

Nominowanie pana Biesiadeckiego na posteru
nek Gdański było ciężkim błędem i należałoby 
sprawdzić, kto to wyszukał tak riefontunmago kan 
dydata i przedstawił go Naczelnikowi Państwa do 
nominacji.

Odkrywanie Małopolski.
Lwów, 14. kwietnia. 

(Sp.) Okres rozbiorów na dobre oddzielił od 
siebie kordony. Trudiuość komunikowaną się czę
stszego ze sobą mieszkańców dzielnic polskich za
tarła węzły, łączące dawniej ziemie polskie. W

Berffrue, Wiedniu i Petersburgu decydowano o lo
sach zaborów; fam siłą konieczności skupiały sił 
nici pałityiki ekonomicznej polskiej. Sk,utk em tego 
w ytw orzyły się z czasem typy działaczy polskich, 
obamiomionych dokładtrae ze swą tyiko dzidńcą. 
Jalk ongiś w  czasie rozbicia się Polski na dzielnice 
skutkiem testamentu Krzywoustego jedynie rteligia 
łączyła rospno5zkowa:.te zrątnie polak e, tak w  cza
sie rozbiorów jedynie .poczucie wspólności naro
dowej i jeden język, wspólna literatura i sztuka 
polska' str no wiła kit, spalający organizm Polski w  
jedną całość. Gospodarczej łączności pomiędzy 
dzialnicami -nie było. Odrębne systemy celne, odręb 
.na polityka ekonomiczna trzech cesarstw wytwo
rzyła ciążenie ziem pofc&cłi ku odrębnym, roz
bieżnym, centrom gospodarczym

Powstanie jedaokte®o państwa polskiego po
stawiło -p-rzedi społeczeństwem polskiesn nowe za
danie: wzajemnego poznania się, wzajemnego od- 
iniatezęnia -się i na potu gospoda-rczem.

Do Małopolski zjeżdżają od pewnego czasu 
ministrowie polscy celem poznania tej zapoznanej 
d-otądt, niesłusznie za ubotgą kuzynkę uważanej 
dzielnicy. Społeczeństwo polskie b. kordonu ro
sy jaki ego al pruskiego dokonuje w ten sposób za 
pośredni ot w &m swych reprezentantów odkrycia 
Małopolski.

Temu też celowi poświęcona jest podróż mi‘
łiistra przemysłu i handlu oraa jego współpracow
ników do Małopolski. Za punkt w yjść »  swej wy- 
■decziki do paś ubrany został Lwów, dotychczaso
wa tej dzieJńicy stolica, w której skupiają się naj
ważniejsze ośrodki pracy gospodarczej, oraz naj
poważniejsze 'wstyttucye handlowe i przemysłowe

Zaprawdę wdzięczność należy się naszemu 
prezydentowi Izby handlowej i przemysłowej p. 
Leopoldowi Baczewskiemu, że z takim gestem, 
godnym naszej 9tołicy, wprowadza gości naszych 
w  tajniki Małopofelkż przyczyniając ste wahtie do 
jej odlkirycia przez resztę -społeczeństwa polskiego. 
Tu, w  gmachu Izby hainiiitowejj i przemysłowej, na
bywają przybysze z innych dfeislnic pierwszych 
poważnych wiadomości o nasz eg dzielnicy; na 
grancie Izby zarysowuje się przed nimi obraz za- 
-rów.po naiszyoh bogactw przyrodzonych, jak i .na
gromadzonej przez nas pracy na polu gospodar- 
czem. Iźba handlowa i przemysłowa lwowska z 
dumą o sobie powiedzieć może, iż reprezentuje 
okręg, obfitujący w  talk drogooeane dary przyrody, 
'jak naftę i drzewo, gazy ziemne i sofa potasowe. 
A  choć dziś chwilowo wojlirą zniszczony, to jedhak 
po pewnych wysiłkach mogący być w całej pemi 
do życ a powołamy przemysł rolniczy (gorzelni- 
ctwo, browarnictwo, przemysł młynarski) .poszczy 
cić isiię mogą poważną ilością warsztatów pracy w' 
okręgu -izbowym lwowskim. Pań Minister Olszew
ski będzie m ałł w czasie swej podróży, jaką po 
najważniejszych naszych centrach pracy odbywa, 
możność przakonaima się zarówno o tem, jak w-ieb 
iki-e są bogactwa Małopolski, jakoteż jak straszne 
są ci-asy, przez wojnę naszej dlzieMcy zadane. O- 
siągm e w  czasie tej podróży —  jesteśmy tego pe
wni —  wrażenie, iż Małopolska, to kraj, który 
przy włożonych w nią -niezbędnych inwestycyach, 
stać .się może klejnotem Polski, dostawcą .najważ
niejszych (prócz węgla) surowców, oraz szeregu 
poszuildwauych fabryicatów. A skoro z tem wra
żeniem opuści nasz kraj, zidoła niewątpliwie 'prze
konać i -swe otoczenie warszawskie; iż czas zer
wać z dotychczasową polityką finansową, rujtrjują- 
cą Małopolslkę, czas zaprzestać macoszego trakto- 
wamia nas W' tak ważnej dziedzinie, jalk! przy przy 
dział-e węgla dla naszych warsztatów pracy, iż 
pora wreszcie przystąpić do prawdziwej (nie -pa
pierowej tylko) o-dbudowy naszego kraju. P. .ininii- 
ster Olszewski okazał w  intformowaiiini się o na
szych stosunkach jak najlepsze chęci; po pobież- 
nem też poznaniu ich ośwtadtezył z niezwykłą 
szczerością, iż nie chciałby wprawdzie podpisywać 
weksla* którego by <me mógł wykupić, ale już dziś 
oświadcza, iż dołoży wszelkich starań dla1 napra
wienia dotychczasowych wobec nas zaniedbań.

Dalsza podróż po kraju zidoła go w  swem po
stanowieniu jedynie -umocnić. W  tej nadziei wita
my zarówno jego jak i wszystkich tych naszych 
rodaków, którzy P o łatach rozłąki z gościną do  nas 
przybywają, by nas poznać, z uczuciem szc-zersj 
radości i prawdziwej życzliwości. Odkrycie Mało
polski położy — w ierzym y w to niezłomnie — 
kres dotyobćzosowym dLyssowapsom jakk niestety 
pomiędzy M:arezawą a Lwowom i Krakowem po*.
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■wstawały a rozpoczrre e<rę wspólnej pracy dla 
zużytkowania naszych bogactw dla diobra kraju i 
państwa.

Zmiany w ustawie karnej.
Lwów, 14. kwudnią.

Żyjemy w  czfcsacti zupełnego przewrotu eko- 
nomiczm. Spadek i deiprecyacya naszej waluty po
ciąga za sobą nadmiern/ę wybujanie cen wszelkich 
artykułów,, Ikazaiej rzeczy. Niema gałęzi, czy to w  
życiu pry wpitnem, ctzy to w* życiu państwowem, 
fct-órelby nie stato P-o-c* wpływem tych zmian, w y  
•wołanych skutkami wojny.

I u e m-ogły pozostać bez wpływu te stosunki 
codziennego tycia na ustawodawstwo, które chcr 
ca ż  zasaA.czo nie .może i nie powinno -ulegać 
wszelkim i wszystkim ftaktuacyom życia powsze
chnego. mus: się jednakowoż liczyć z rzeczywi
stością, wśróa których żyją ci, którzy podlegają 
temu prawu.

JSpccyatny anaehroinzm wykazywało usiawo- 
oawstwo karne, gdzie niektóre przepisy (wydane 
wiele lat przed wojną) nie tylko nie odpowiadały 
i  motncyom ustawodawcy —  lecz śmiało rzec mo
żna — stały wprost w  rażąc cm przeciwieństwie 
\do jego woli.

Wedle obowiązujących bowiem przepisów pt- 
wien kompleks przestępstw podlega oprócz spe- 
cyalnemu oądowińicłwu, również i surowej karze, 
pżeJi przekracza pewną kwotę,, oznaczoną w  u- 
stawae. I tailc np. zwykła kradzież, sprzeniewierza
ne, oszustwo, uchodzi wówczas za zibrodliię, gdy 
wartość rzeczyi skradzionych przewyższa kwotę 
200 koron. Zdaje się zbytecznem dłużej zatrzy
mywać lub rozpisywać nad' tern, że suma ta w  
dzisiejszych czasach nile odpowiada -tendencyi u- 
sltawodawcy, który właśnie tę s-ur#ę ustanowił. 
Przed w-c(jną musieliśmy rńeć do czynienia z ra
finowanym zbrodniarzem, który n,p. ze sklepu ga
lanteryjnego- ulslradlł rzeczy wartości 200 koron 
Pi zekraczająee, i odpowiadało to wówczas słusz
ności, 'by za taik zmacaną kradzież surową odcier
piał karę.

A  dzis!a j?? Zdaje się złodziej musiałby długo 
w  sklepie szukać rzecz, któraby 200 koron »ie 
wynosiła i nie wiedzieć jeszcze czyby szukanie 
jogo uwieńczone było statkiem, gdyż co dzisiaj 
me koszJtuje 200 koron?

Z rzędu wyżej wymieiHdłncj grupy zbrodni pod- 
paidały pod orzecznictwo sądów przysięgłych te, 
który,ch wartość przekraczała 2000 koron.

I tutaj również ta na ówczesne czasy nieznrer- 
jide wysoika suma —  dzisiaj nje odpowiada istnieją
cym stosunkom. Jeden przykład wystarczy! Weź- 
m y ■sklep kuni sikcyj męskto). Przynajmniej 25

kłompłetnycn ubrań musiałaby złodziej przedtem u- 
kraść, by przyjść pod sąd przysięgły! Dzisiaj? ter 
dlnia para spodni, a za miesiąc może kradzież jedbej 
kamizelki yn "Starczyłaby, by złodziej był sądzony, 
przez tak wiellkii i ciężki aparat sadowy, jakim test 
sąd urzysięgłydh.

Te wszystkie sprzeczności — między dotych
czas obowiąziuljącemi p, zepisami ustawy a rzeczy
wistością stara się usunąć młodte nasze ustawo
dawstwie, wprowadzając monmy uow-e, kttóre 'pod
wyższają granice wartości, od których ł KOmpe- 
teneya sądu 1 wymiar kary zależy, wip1 owaidzają 
zasadniczo piięcioikrefaą pod wyżkę wartości 1 tuk 
zamiast 200 kor. —  1000 kor., zamiast 2000— 10.000 
kor., a zamiast 5(1—250 kor.

Stojąc na powyżej wyłeszummem stanowi
sku spadku wartości Shiiądża, podwyższa nowa 
ustawa również wysokość grzywien —  zasadniczo 
pięciokrotnie, stwarzając równocześnie wyłom w 
■rej zasadzie —  zresztą bardzo słuszny —  przy 
przekroczeniach gry hazardowej, gdzie -ustawa po
zwala w,nnych ukarać grzywną nawet dio 100.100 
koron.

P rzy  spoisobncśoi tych zmian, koniecznością 
wywołanych, uzupełniono cho wiązujące ustawo
dawstwo karne nowemi dotychczas u nas niezna- 
cMki instytucyami, jak przymusową pracą na rzec.z 
państwa, powiatu lub gm hy przez zasądzonych 
na grzywnę, (w  miejsce której na wypadek nie
ściągalności zasądzony musiałby odcierpieć karę 
aresztu) i t. z. warunkowe uwolnienie z więzienia.

Instytucya ta, znana w  wielu nowszych usta- 
wodaw-skwach (Anglii, Belgii, Norwegii) ma na celu 
zachęcenie więźnia dlo poprawy, przyrzekając mu 
sknócemd-e kary (-nawet dożywotniej; -na wypadek 
dobrego zachowania się.

Wszystkie powyżej tylko naszkicowane prze
pisy, umc rmowane nową ustawą weszły u nas w 
życie z dniem 11 kwietnia.'

Dr. Herma** Daitnor.

R O B E R T  H IC H E N S . (47)

P ŁO D N Y  SZCZEP.
P O W IE Ś Ć .

Tłum aczy ła  z angielskiego

B R .  N E U F E L D Ó W N A .
(C iąg  dalszy).

Przez chwilę trzymał zegarek w ręku. Denzil 
■wpatrywał się w  przyjaciela. Skończył \vfaśnie 
cygaro i miał szaloną ochotę zapalić drugie, pra
gnął też barndzc. żeby sir Teodor usiadł na wygo- 
dnem krz-eśle obok niego i rów nież zapalił cygaro. 
Ale tego nic powiedział. Wpatrywał się tylko w 
niego swarni wypwkłemi oczyma.

Str Teodor w łożył powoli zegarek- do kie
szonki.

Durzil nic prosi'! go, żeby został. Postępował 
oardzo łojatei-e w  stosunku do Dolores. Była żoną 
jego przyjaciela i bardzo miłą 'kobietą.

Sir Teodor pochyl'! się i zaczął g r z a ć  ręce 
przy ogniu. Denzil siedział milczący. W  świetle 
własnego szczęścia widział ciemne plamy na po* 
myślne-m pozornie żyic'iu przyjaciela.

Nagle sir Teodor wyprostował się i rzelkł:
— Muszę pozostać przez kilka minut. Kom

pletnie zapomniałam o tern zebraniu w domu.
I, jakby odczuwając, że dwa ostatnie wyrazy 

były pełne ironią dodał:
— Jeśli domem można nazwać apartament w  

pałacu, który do nas nie należy, i roi się od ob
cych... Franku, daj mi jedno z tych twoich małych

£ reformą aprowizacyi.
Lwów, 14. kwietnia. 

Od parna Józefa Schirmetra otrzymujemy na
stępujące uwagi:

Szanowna Redakcyo!
CMy iuź otworzono dyskusyę nad reformą. a- 

ęrowiizaeyi, czytam TOżne p-rońekita mające na -ce
lu uzdrowienie i polepszenie stanu obecnego. Za
bierają -glos w  ceij sprawie konsumenci, i to cał
kiem słusznie, bo najwięcej cierpią, ale powinni 
przemówić i ci, Ikrtóray najwięcej miają z ao-owi- 
zacyą <ło czynienia, a nie wątpię iż przyczyni się 
to dużo do jasnego sfurmmdcwana całej spra'wy. 
Tytmi zaś są bezsprzecznie piekarze i rzeźnicy.

Otóż pozwolę sobie jako piekarz przesłać kil 
ka uwag i spostrzeżeń mad całą sprawą aprowiza- 
cyjną jak i nad, środkami zaradczymi. Możliwe iż 
moje zapatrywania są jednostronne, lecz prakty
ka dotychczasowa nauczyła, iż prutego sposobu 
niema- a ludność cierpi i niesłusznie zupełnie po
tępia piekarzy i rzeżmurówi, pako sprawców kata
strofy.

-Cały projekt zcentralizowania aprowizacja 
-wyszedł ad austiryacikiich finansistów, którzy za
garnęli go dla wyzysku i nadużyć, mianując kie
rownikami sebi-e oddanych ludzi, ślepo słuch ak- 
cych ich rożka zów, a 'tern1 -spowodowali- -rozpano
szenie się paskarstw-a. Gdyby trosikę o aprowiza- 
cyę oddano organizacyomr zawodowym, byłoby 
to niemożliwe, gdyż te p-odlegajłące kontroli ogi^u 
fachowców, nie 'dopuść yiby do nadużyć, a stwo
rzenie p.as!ka-rzy na t-em pcln jest właśnie zasługą 
Zakładu obrotu izboiżam. Wykazanie braków na 
tum polu może przytczyąić si-ę do uodr-owienia ogól 
mych stosunków 'aprowizacyjnych.

Gdyby orgar.izacye zawedo^^e były powoła
ne do- współpracy na pola organizacyi;, to dc ta
kich stosunków, jak obecne, nie byłaby przyszło. 
Zboże zrośnięte -po prostu j-est jak gnój, jako nie
możliwe do użycia, trzeba wyrzucać, lub też, jak 
za czasów centrali' było, różne oidip-adki miesza się 
do ehlefoa codzcn-neigo, jak to  li-cznie wykazano 
lecz ea-daremnie, bo ci panowie, .rządząc na tłu
stych p os a dam, kpili sobie z ludności. Obecnie 
nawet ankieta stara się gloryfikować takiego pa
na i chcianoby go może nanowrót zrobić dykta
torem, a szkoda bo ma z-d-lfnaści!

Orgar.izacya piekarzy sądzi, iż zmiain-a syste
mu móźe -dodatnio wpłynąć na całą aprowizacyę 
i uisu-rae braki, jdkic obecnie palnutą. Ale głów-nyim 
warunkiem było by -oddać cały skup zbo-ża tym 
organ Izacycm,, bo jako fachowe, uz-dohione i’ 
całym kraju rozgałęzione, mogą najlepiej wykupić 
-bez r-ekwizy-cyi cały sprzęt zboża, a podil-egaijąc 
kontroli nie doipusz-czanoby do -ukrycia' zapasów i 
tern sameim możnaby mieć -jasny obraz całego 
staniu.

Zaprowa-dlzanie wólnego wypieku chlaba 
stworzyłoby konlkuuenicyę 'zdrową i usunęłoby 
nadużycia młynowi, jakie stworzy-! śp. .zakład; ob- 
roitlu zboiżem, a dameby ludności chJteb zdroww, po
żywny i tani, bo kontroMrafc sarni mąkę, którą- -ku
pują, mile przyjęliby tak ógo surogaitu, ®kim obec
ni-e młyny obdarzają aiprcwizacyę, a lepszą mąkę 
-.puszczają na- pasek-

Jiuż od szer-egu miesięcy wnosi organ-izacya 
piekarzy mie noryały, by -woilno je: było zaicupywać 
zboże pod kontr:łą, ale nadaremnie. Paskarzoni 
-pozwala się wszystko lecz omga-nlzacy-ęhi « ie  wolr 
no, bo nie mogą dać łapówki. Urząd zwalczania 
lichwy nstanowiił ceny, lacz nie dia paskatnzy, a

cygar. Nie zabierze mi dużo czasu a j-aik wypalę, 
ws:ąd,ę w dorożkę... To tak niedaleko... spóźnię się 
trochę.

Denzil w  milczeniu >odał przyjacielowi pudeł
ko, poczerń, gdy sir Teodor ■wyjął cygaro i obciął 
je, Denzil spojrzał w  głąb .pudelka, zawahał się i 
powiedzaił zwolna z półuśmiechem:

—  Nie 'Przyrzekałem, że nie wypalę dwóch, 
aJe...

Sir Teodor wsunął rękę do pudelka, wyjął cy
garo, przyciął je, podał Denzilowi i zapalił zapałkę.

— Wsauż w  usta.
Denzil, z udaną niechęcią, jak gdyby zmuszo

ny, usłuchał. Sir I eódor nrzytknął zapałkę do cy
gara, poczem zasiadł w fotelu wyciągnął długie 
nogi, odetchnął głębokc i rzucił półgłosem z głębi 
sarca idące:

Boga diziętii!
Poczem obaj -przyjaciele w  milczeniu rozko

szowali si£ cygarem.
— Takie wytchniecie je^t mi bezwględnie po

trzebne — rzekł wkońcu sir Teodor.
— Bezwarunkowo —  powtó;zyd Demizil.
— W k1'Z'8z, Franku, gdy mężczyzna dojdzie 

do mojego wieku, sltosunki towarzyskie mogą dia 
niego być tylko r-ozirywlką. Mogą się stać przyzwy
czajeni am, nawet obowiązkiem...

— Przeklętym obowiązkiem dyplomatycznym 
— jęknął Denzil z głębi serca.

—  Który ty, mój syin-u. zaniedbujesz! Ale nie 
może być podnietą ani przyjemnością. Gdybyśmy' 
zaś, ty i ja, mieli nowe kapelusze i chcieli się nimi 
popisać •••

— Basta! Baista!
I obaj wy buchnęli śmiechem.

—  A jednakże niie cierpię drażnić Dołor etty -  
rze|kił sir Teodor.

Spoważniał poro sv<niie.
—  'Skoro tylko to skończę... ■— wyjął cygaro 

z ust, spojrzał na nie z lubością, poczem wsunął 
je znów m ędzy wargi.

—  Eidi mówiła mi, że bywa u was spv ro zaj
mujących ludzi.

—  Doprawdy?
—  To jiuż coś znaczy _  zauważył DenzaŁ
Mógł krytykować łagodnie Dolores w  rozmo

wie ze swoją żoną, lecz nigdy wobec jej męża.
— Doloretta w ostatnich cza-saoh stała się ta

ka czynna, że niemal przeraża swoją ruchhwością. 
Mówią, że Rzym rozleniwia... Jedno z w elu utar
tych kłamstw, dowodem Doloirctta, która jest w 
ruchu od -rana do wieczora i nigdy nie znać na niej 
zmęczenia.

—  Widocznie joslt zdrowa — rzekł Denzil lako
nicznie.

Sir Teodior spojrzał badawczo na ; rzyjadda. 
Od pewnego-czasu panowała między nimi pewna 
powściągliwość. Sir Teodor Odczuwa! to debrze 
a w  danej chwili pragnął być otwarty'. Alę wie
dział. jak dail-ece sprawą honoru może być taka 
wspólna powścągkwość, nawet między naibłiż1 
szyjni przyjadółmi. Ktoś powiedział, że w istocie 
prawdziwego dżenltlemena stanowi jego mhczeoie. 
Sir Teodor przypo-tru ał to sobie w  danej chwA 
i zmieni? u«anat iroiniowy*.

(.C. d. n.).
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cóż na to organizacye porada®, gdy iw samym nale 
wolno skupować, a dHa samacyi i uzdrowienia o- 
oecnyoh stosunków toomieomą Jest zmiana taka, 
laik® proponujemy.

Może dalsza dysflousya projekt ten rozwinie t
wykaże wsizysfkie korzyści, ;<a.ici«by z niego dlla 
konsumentów wynikły.

Z poważairJem Jó*e| Schlrmw.

P r o b l e m  i r l a n d z R i .
Przygotowania do powstań a. —  Odwieczny preclem. >— Bunt w rolou 1916. — Home rułu ttóhwalo- 
r.y w labie gmin. —  Legendarny chłap Erin. — Represye i rewolty ciągną s*ę od1 7 i ipóf wielków. 
— „Englamds diffbuflty, Irelands opcrtuinity". —  Zadania irlandyi !w  enze liberalizmu. — Projekt hu- 
morysty z  raku 1851. — Rozdział ludności irlandzkie!] na dwa stronnictwa. —  Lloyd George projek
tuje dwa parlamenty irlandzkie. — Stary problem, irlandzki przybrany w  naw® szatę.

Lomdyn, w  kwietniu.
Rozruchy Sknfeinerów mrożące się w Irlamdiyi, 

wiadomość o maglem zniknięciu z Nowego Jorku 
Valery, przywódcy sinfeinerów, skazanego na 
śmierć, a obwołanego przez swych zwolenników 
„prezydemltem Republiki irlandzkiej", liczne po
głoski o stpisteu przygotowanym na czas Wielkięj- 
nocy o udaremnionym ostreimi zarządzeniami rzą
du angielskiego, wszystko to wskazuje na to, że 
w Irlandyi przygotowują się wypadki , poważne, 
podobne, jeżeli nie przewyższające jeszcze zna
czeniem ostatnią rewoltę z  reku 1916.

Jest zatem rzeczą wskazaną zdać sobie do
kładnie sprawę, na czetm poletga problem irlandzki, 
problem rzeoby można odwieczny, .talk niepokoją
cy dla rządu Wbłkiiej Brytanii a tak Trudny do 
rozwiązania, źe najwięksi mężowie Stanu, począw
szy od Oladstona, a skończywszy na Lloydzie 
George daremnie nad mietm się trudzili.

Lat temu cztery, w najkry t ycznlejiszej chwili 
wojny, Irlandya podniosła bunt, w następstwie 
skazania na śmierć za zdradę staniu Cazement‘a.

Z końcem marca br. Izba gmin uchwaliła zna
czną większością bill, przyznający Irlandyi home 
rule, to jest szeroką autonomię,

Irlandya jednak jest nieiprzelbłaganą, bunty po
wtarzają się bezustannie, wysocy urzędnicy, funk 
cyonaryuisize poiicyi padają ofiarą mordów, popeł 
nranych nawet w  jasny dzień.

Ten kontrast między Anglią bezustannie szu
kającą rozwiązania .problemu irlandzkiego, a Ir- 
landyą odrzucającą wszelkie rozwiązanie, pobu
dza do zastanowienia. Na każde ustęptstwo rządu 
niesforna wyspa odpowiada nowem wymaganiem. 
Irlandya przypomina owego legendarnego chłopa 
szkockiego Erina, który skrzywdzony przez pana, 
gdy tenże chciał mu dać jakieś odszkodowanie o~ 
świadczył: „Nie, wcilę mieć powód do skargi1*.

Kwesty a irlandzka datuje się od czasu, gdy 
Strongfoow, w tnreniu Henryka II. Plantagenetów 
wylądował na wyspie. Od siedmiu i pól wieków 
ciągną się nieporozumienia, represye i rewolty na
stępują po sobie kolejno rytmem1 monotonnymi. W  
Irlandyi odi dawna weszło w  przysłowie, że wszel 
kie niepowodzenie Anglii jest korzystne dla Irlan- 
dyi: „Englandis difficuilty, Irelands opportumity".

Trwa.o to aż dio1 połowy XIX w. Irlandya bun
towała się peryodyezniie i pieiryodycznie tłumiono 
bunty środkami sumarycznymi. Ody Jednak nasta
ła era liberalizmu, Irlandya zażądała by zastoso
wano do niej zasady liberalne wyznawane przez 
wielkie stronnictwa angielskie. Problem irlandzki 
—• oświadczył Oladstona, jest problemem polity
cznym, religijnym. Dajmy wyspie prawo własnej 
actministraeyi, a problem będzie rozwiązany,.

Nie było to jednak rzeiczą tak prostą. Oto u- 
dhwaikmo w  Izbie gmiln home nufta, a żaden a przied 
stawicie® Irlandyi, ani z  północy, ani z południa;, 
z protestantów ani z katolików nie głosował za 
projektem Lloydla George‘a. Pozatem większa 
część deputowanych irlandzkich, z  przekonania 
sirieinerów, nie uznaje praw angielskich i za
siadała nigdty w  Wiestminsterze.

Deputowany Edward Carson pokazał w Izbie 
gmin pismo humorystyczne z noku 1851, w  którem 
dla zakończenia odwiecznego sporu z  Iriandyą 
proponowano, aby wyspę przenieść gdzieś w  pół 
drogi między Liyerpoolem a Nowym Jodkiem i 
podarować ją papieżowi. Humorysta t  >r. 1851 do
dał: „Szkoda, że trudności mechaniczne przeciw
stawiające się temu projektowi są riepokonałne". 
Zdaje się, że możnaby to samo powiedzieć o pro
jekcie Lloyda Oeorgie‘a,

Gdyby cała ludność irlandzka była Zgodnych

okiie i zdecydowanie ,/umoostyczne", ponieważ 
mieszkańcy pochodzą od dawnych kolonistów an- 
gieiskidh. Celtowie zaś z pochodzenia., Irlandczy
cy katoliccy zgrupowani są w  hrabstwacn połud
niowych. Między tymi dwoma odłamami 'ludności 
panuje niepokonałne przeciwieństwo.

Lloyd George ma nadzieję, że kowbiir_a.cya je
go zbliży obie strony. Ustanowił parlamient dła 
szeiśiciu hrabstw o większości protestanckiej, a 
odrębny dla hrabstw o większości ikatc-liickiej, oraz 
wspólną Radę dla spraw ogólnych. Deputowany 
Carson, przywódca unionistów, w  roku 1914 zwał 
czał ówczesny projekt home nulu, ustanawiający 
jeden tytlko parlament dla Irlandyi. Obecnie po
wstrzymał się odi głosowani1®, uważając projekt 
Lloyda George‘a jako mniejsze z ła  Nie ma jednak 
nadziei, by druga strona, czysto irlandzka, która 
przy ostatnich wyborach oddała swe głosy sinfei- 
rierom, zadowoliła się parlamentem, który mimo 
rozszerzenia autonomii będzie jeno parlamentem 
prowimcy on alnym.

Mówiąc bez ogródek, Irlandczycy żądają zu- 
pełnetj samodzielności Z chwilą, gdy ludom rzu
cono hasło, że mają prawo decydowania o sobie, 
Irlandczycy domagają się zastosowania tego pra
wa i do nich, przeprowadzenia zasady aż do oistat 
nich fcomsefcweneyi: Zarwania z Anglią i ogłosze
nia Republiki irlandzkiej.

Anglicy są w memałym kłopocte, nie mogą 
żadną miarą pogodzić się z logiką rzeczy i zasto
sować do Irlandyi zasady, na której opiera się nie
podległość Polski i Czech osłowacyl

To tóż Bonar Law  nie otrzymał odpowiedzi 
gdy w  Izbie gmin postawił pytanie: „C zy  jeste
ście panowie tego zdania:, że samostanowienie o- 
znacza, że będzie Republika irlandzka, oddzielna 
od Anglii ?“

Lloyd George obmyślił wprawdzie określenie: 
„Zasada samostanowienia z zastrzeżeniami" — 
nile jest jednak prawdopodobnemu by tą połowicz- 
r.ością udało się rozwiązać starą kwestyę irlandzką 
która dzięki rozwojowi myśii politycznej i naro
dowej w  Europie przybrała ®:ę w nową szatę. 
■ * w k r u j i r i _ Ł  iM E ^ r a n a e łp n o p w j- g
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I R O N I K Ą
Repertuar teatru mNsklego.

W e środę 14 kwietnia „Noc w  Wantccyi'", oipe- 
rerfka w  3 aktach J. Straussa, w  uiiezmpesfioniaj ob
sadzie.

W e czwartek, 15 kwietnia „Rycerskość wie- 
śniacza“ , opera Mascagniego z pip. Małecką, O  
strowską, Lipowską, Wolińskim 1 Sieroszewskim 
i ,Pajace", opera w  2 aJk/t. z prologiem Leonca- 
v,alla z P. Marywowiczówną. Cyganikiem (debiut) 
i Mannem.

W  piątek, 16 kwietnia po raz pierwszy „Se- 
kretairzyik ozy panna?" komedya w 3 akt. Zofii 
Wojnarowskiej z pp. Pillerową, Łozińską, Kwiat- 
lltiiewti.cz,ową, Nieimiiryczówną, Nowackim, Barwiń-

Choynowską, Lowczyńskłm I p. Ktugłowskim w!
roli tytułowiej) (występ gościnny).

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w  biurze dzienników S t So- 
kołowskiiega ui. Jag ellońska 5— 7).

Od ‘Wtorku 13 kwietnia do niedziel'; 18 fcwte- 
ittua o  godiz. 7.30 w ieczór: „Raiut na plaży", rewia 
ze śpiewaczką Heleną Rinas i humorystą Jaśkow- 
skilm; „O piętro wyżej", wodewil z M. Draccwą i 
M. Dobrowolskim w  głównych rolach"; orkiestra 
40 pułku strzelców lwowskich; „Wesele na Kle- 
parowie*..

Reportu r teatru Ht-arL „Czwórka" (Rejtana 3).
Program XVIII. od środy 7. kwietnia codzien

nie o godz. 7.30 wiecz.: Anida Kitschmau w swoim 
repertuarze, Mila Kamińska, balerina T=atru Wiel
kiego w Warszawie, Paulina Noskowska, piosenki 
liryczna, Romuald Gierasieński jako „Dziadek", 
Marek Winćheim w swoim repertuarze. .,Lwo- 
wianka" duet Andy Kitsdhman (p. Noskowska i W. 
Wesołowski). „Maks i Moryc" operetka J. Bocz- 
kowskiego (A. Kitschman, R. G erasieński, Z. Or- 
wicz, M. Tarłowiski, M. Wipdheim).

Kasa dzienna od 9— 1 j od 3—5 u G. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczoru/ od godz. 6 wiecz.

W piątek, 16 b. m. premiera pi ograniu XIX,

G a i.  B iu ro  lo n c e r to .v e  IW. Tuerka. P ią tek  16 
kw ietn ia Po lsk i kw arte t sm yczkow y. P ro g ra m : M ozart, 
Beethoven  i Czajkow sk i. 360

Wiadomość? teatralne. W  piątek wystawia te
atr miejski lekką ikomedyę Zofii Wojnarowslki-ej pt 
,/Sekreitarzyk ozy pair.ima’". Tło komedyl stanowią 
czasy Księstwa warszawsikiego z swoją bujuością 
życia poezyi i  rycerskiej fantazyl Reżyseruje sztu 
kię i gra w  niej jędrną z głównych ról pi J. Nowacki. 
Ko^rasfem  jego —  jaiko typu — będzie p. Barwiń- 
skd w  roli dtarogo, diO‘broduistz.nego, a lubiącego fa- 
cecye szlachcica. Starościnę g rać będzta p. Pille- 
rowa, Brcpeczkę jej córkę ,p. Niemirycz, Emilkę — 
Łozińska; Batogowski i Hierowsk: będą zuchwały 
mi i pękpyimi oficerami armii polskiej tych czasów.

Pierwsza kobieta na katedrze imiw. krakow
skiego. Ministerstwo W. R. j o. P. zatwierdziło 
uchwałę groma profesorów wydziału filozoficzne
go U. J„ uldtzielająoą Dr. Helenie Gajewskiej ve- 
niam dtoceudi z zakresu anatomii porównawczej i 
lusftologii poró wtnaw.czej.

Rektorat Uniwersytetu Jana Kaizłnderza we 
Lwowie ogłasza: W  miesiącu marcu br. otrzymali
w  Uniwersytecie Jana Kazimierza w e Lwow ie 
stopień doktorów praw: Pohoryles M. B., Low er- 
herz M „ Schalil M. A „  Saysie-Tobiczyk Fr. K „ Bia- 
łoskórsfki M. I. M. K., Piątkowski Grzymała R. J. 
B„ Bliumer Sch„ Dobgtisich U. S„ Szpumar J. W ,  
Seltemreich Z., Bocianie i n L.; stopień ddldora 
medycyny: Reis E„ Schorr O , Baristahn K „  Kmile- 
towitaz Fr. K. K., Bant A. J.; stopień doktora filo
zofii: -Bass Z.; stopień doktora teologii Korieczmy 
Szymon..

Pożar Bursztyaa. OtKegdlajszej nocy wybuchł 
w  Bunsiztymie groźny pożar, który objął całe mia
steczko. K ika tysięcy osób znajduje się bez dhchu 
nad głową. Ludlność pozbawiona jest wszelkich 
środków żywnościowych, jakotesż odzieży.

O zbiory roku 1863. Otrzymujemy następujący 
list z prośba o  zamieszczenie: Szanowny f4n ie 
Redaktorze! Społeczeństwo polskie odnosząc się 
swego czasu przychylnie do odezwy ogłoszonej 
przez śp. Jarosława Odtrcwąiż Pieniążka, nadrała*- 
ło r.a jogo ręoe szetneg fotografii, związanych a 
dobą powstania styczniowego. Fotografie te w  
myśl życzenia śp. Jarosława Pieniążka, złożyła 
rodzina .zmarłego na rmoóe ręoe jako dopełnienia 
moich zbiorów roiku 1863. Mnóstwo rodizin posia
da jeszcze niezawodnie f tografb .uczestników i 
bohaterów powstania 1863 r. które ukryte w  albu
mach, lub marnie gdzieś porzucone, zginą gdzieś 
w zapomnieniu bez jakiegokolwiek poszanowania 
i pclyitfcu, gdy tymczasem nadesłane do moioh 
zbiorów rozszerzą 1 uzupełnią ten arcyciekawy, 
jędyny w  swoim roizaiu (liczący kilka tysięcy 
fotografii) zbiór typów powstańczych z 63 roiku. 
Zbiary moje ipćłiącz: ne ■z zapisem śp. Jarosława 
Odrowąż Pieniążka;, Po uzi.pełniieniu i uporządko
waniu ich, zostaną na wypactek rnci)ej śmierci, w  
myśl życzenia śp. Zmarłego j moalch. pnzbkazaue

ski-m, Bałtogowskim i Hierowskim.
W  sobotę, 17 kwietnia o godz. 3-ciej po połud. 

po -az 24-ty „Sulkowski**, trag. w 5 akt. St. 2e- 
przeikonań, miożnaby liczyć na uspokojenie kraju romsikiego z p. Kozłowskim w  roli tytułowej, 
nrzy pomocy home rUle. Lecz tak się rzeaz niema. W  sobotę, 17 kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
Hrabstwa Uistęim z  miastem Beifaist, są protestan- „Rigolertło", opera VerdS‘ego z ps*. Argasińską-
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v  darze jecJn&J z instyhucy? nmzealnycn pcfelcicn. 
Wobec .tego upraszam wszystlkiiJt posiadaóącycih 
JaKtoKra melk źradia i pamiątki! c dT.os2i3.ce się dio 
powstania 1863 .x>ku, o  łaskawie madisy lanie tych
że pod .riioim adfreseom. W  tan aposoij meódden cen
ny dokument łito feiilkwię occhrcni skj oki znisz
czeli’a, przekaże się <zai potomność: ciicazaiły abrai. 
wy®:Krów bcinafierakidh Ojców naszych. Prosząc 
uprzemie o po m ieszczenie niniejszej odezwy ta  
łamach Szan wnie^o pisma, pozostaję z wysoutiem 
■poważaniem; Tad-ousz Sauczey,, Lwów,, uu. Żuliń- 
skicgio *  12, tl p.

(g) Och, ta godzina policyjna! Dwie 53 m d- 
tarzyidszie godziny w  życiu cztawieika: czarna i -po
licyjna. Na t e d  azłowiak się z góry przygotc win
ie i zabezpiecza i ik*aiźłda zastaje go nieprzygotowa 
ry,m Godzina policyjna Jesit nadto wtfaśaye goicżiitię 
czarnat, gdyż jasne i -dajaioe jedyne c-świetkinie 
Iŵ Tĉ sik̂ m ulicom Ukale gasną nagle choć spodzie 
wania i -nteazczęsny 'gość zaniduk się za rtkigGŚJn 
nami dirzwiami ka/wiami w  okirrtnej pomroce nocy. 
A zaznaczyć ti aabak, że godzina 11 wiieczór, o któ
reś zamykają obecnie lokale .wie Lwowie, bo we- 
d? g  dawnego śr&#ni<x euircpeijdluiego czasu tzalt 
dtwk 10, a więc pora, w  którnetf w leitni-cłi td fa fe - 
coclh -dopiero cc zdołają pogasnąć zicwzie wieczor
na. Czy, |V,'odsc togo, że zbliżamy się Snu iatiu, wf-a- 
dtz.e nile zicukciałyby za przyiklaoiem Warszawy 
przedłużyć nieuWagaHej ged/.iity policyjnej? Licz
ne mi :,'e ipaiblkznoścf, szic^agólnk ze sfer lodzi, 
którym wieczór daje jedyną stocznię wytdinie- 
n:ia po całodziennej żmudnej pracy, gorąco tego 
■Y/jir.zietaiją.

Referat Oświatowy Baonu warto w rr czego 1/6. 
s-;:łacła tą drogą pddzięlkpwauitei PT. artystom 
„Wesoletf W,ydry“  za udział w urządzenia .uroczy
stość imienin Naczelnika Państwa. W  swym w y 
bornym programie d-ost. sowanym1 do chwili —  u- 
jęli w  zu.pelmości słuichaczy-żcłiiiieTzy dając im po
znać prawdziwe perły humoru i: satyry.

(A — G) Ogród czy śmietnik? Plac Dąbrowskie
go był iak się w ydak niegdyś iadńą płam-tacyą, 
świadczy o tern wodo.-ry&k na środku placu, teraz 
przedstawia obrzydli w e śmietnisko. Dozorcy zsy
pują bez ceremoni śmiecie i nitot im nie zwraca 
uwagi, ie  tego nie wCno robić, zakład czyszczę- 
n a miasta zas zupfjlmje saę o to sie troszczy, a 
śnrecie w ią ż  rośnie!

Mordercy własnych rodziców. W e wsi Zuje- 
wie, w  Mińskiem-, syiri właść. zierosfc. Szymon Cie- 
riałcewicz wbrew zalkazom rodziców brał udział 
w napada-cb rabunków yod. Gdy rodzice chcieli go 
odwieść od tego, giro-żąc, że o tem doniosą wła
dzom, syn wyroo-ny w  ostatnich dniach do wraca j 
jącęgo do domu djca diał kilka strzałów z zemsty,: 
poczcm, gdy chybiły, fkarndeut-em rozirzskał gło- j 
wę ojcu. a trupa uikrył w  kiałiuży przydrożnej. U fę ; 
tego o(jco6ójoę wyrokiem sąfdu rozstrzelano- — V, 
Poziiifafitfcem, w e wsi Modrzewiu, M. Kozak, li
czący iak 20, w  -sprzeczce o podział majątku tai 
zbł mańkę, że ta zmarła wkrótce. By zatrzeć zbro

idnlę, powiesił zwtoLi matth  ̂ ł o m koinem  Jeć sa-
j mobójstwie doniósł żanidaimeryi. Zbrodnia. jednak 
wyszła na jaw i zaibóicę aresztowa

KO M U N IK ATY .

Zebrunk, parlamentarne Polskiego Towarzy
stwa DeinCkratycznCgo odbędzie się d. 16 Din. o 
6‘30 w  Iclkalu przy iii. Aikad.^dki-ej 17. Referują 
roni. Tadeusz Rybicki 1 dr. Aleks. M awsik. Spra- 
wiozdlam/e zs Zjazdu Demokratyczoiugo w War- 
szawte.

Dfugt koncert Józefa SlrwifijAJegu z progra- 
iiiem wyłącznie Chopinowskim odbędzie się dnia 
21. kwietnia, skaraniem Ageucyi koncertowej Tow. 
muzycanegc. Pierwszy wieczór Chopina urządtzo- 
iry iii-edawno miał nadzwyczajne powodzea;e a 
'■edynogo dziś odiwórcę tiydi gerJalny-cih aatd/nień 
nie chciała publiczność puśJć  ̂ estrady, Drugi 
wieczór -bę-dz’ e więc dopełniemiiem tamtego kon
certu. Usłyszymy iNoktiuirny, Walce,, Mazurki, Bal
lady, I-mpr mptu i Sonatę B-moE. Biłeay do naby
cia w składzie fur uśpianów -Połouiadki-tgia. -ulica 
Tańskiej 1.

^Czasopismo autom obilowe*. Z  dniem 
13. kwietnia opuści prasę numer pierwszy czaso
pisma, wydawanego przez firmę „Eshape* w Kra
lowie p. t. .Czasopismo automobilowe". Powsta
jące pismo poświęcone jest sprawom sportu, —  
rzemysłu automooilowego, lotnictwu i gałęziom 
okrewnym. Zadaniem rk go jest ogniskować w so

nie polski ruch automobilowy, informować o zdo
byczach technicznych, o rozwoju tego przemysłu 

nas i zagranicę, ik również pośredniczyć za 
łomocą zgłoszeń w dokonywaniu transakcyl hon- 
lowych w omawianej dziedzinie. Redakcya za/ 

!em przyjmować b d: ie inseraty firm, mi»jęcycn 
V przemysłem automobilowym i i. pośrednią sty- 
Ł/nciść, a więc przedewszystaiem warsztatów au 

m ’ :’owych, farażów*. składów gum, rafinenń 
i i ład y '■uiflrów, olejów, bsnzyny itp. O l s  - 

a przyjmuje Redakcya „Czasopisma ŁJtomobi- 
owe w io^a^u firmy „Eshape“ w Krakowie, 
1. Piiaiska 1. 4 413

iń f s ^ n j ia  t i r ć g  w ie c r o w y c n .  Przy 
apalemu błon śluzowych, pę.heiza moczowego 
nerek, przy moczeniu ropnem i 1 smieniach r er- 

.owych stosuje się Eumikty nę dr. Leprince*a 
v Paryżu po 3 do 4 kapsułek podczas jedzenia, 
rzy razy dziennie. Eurni tyna jest wypróoowa 
lym środkiem, znekomicie znoszonym przez or- 
inizm. Działa zawsie jednakowo i pewnie. Za

bezpiecza przeciwKo wszelkiego rodzaju powi
taniom i sprowadza uzybko zupełne wyzdro- 

w enie. Eumiktynę nabyć można w r.aźdej a te- 
e lub w składzie aptecznym. 20r)07-i

klcrwszy wieczór dramatyczny urządzą A k a a e -1 
iolelc K oto  artystyczno - d rcm atyczne w  n iedzie lę  dnia 
3 kw ietn ia  o godLin ie 7-mej w ieczór w  sali „S oko ła “ - 

irierzy. Szczegóły w  afiszach. B i! ty  do nabycia w  księ-
M*n? i ' '0 \y. A ł ńHf*rn’c ici.

Wiadomości ftlełdowa.
Lw ó

KURSA G IE Ł D Y
w, dnia 13. kw ietn ia 1923.

WARSZAWSKIEJ.
Ruble carskie po  100.

(po 500)
213 — __•--- _
21 ó 50 —

Ruble dnmskie 5 4 - . --- — —
/ranki fr-ncuakio 11-35 ---*--- — —
Franki szwajcarskie _L-— ---‘--- — —
Funty ite r l :ngi 760 — --*-- — —
D olary amerykańskie 1 7 3 - --• ... — —
Dolary kanadyjskie 127-50 — -mm — —
Mai-ki (1000) 350 —
Marki r.iem. po 100 335'— *--- — —
Lei rumuńs ie 29J — —  •— — —
L  ry włoskie — •—
Berlin S59-— ---•— — —
F a ry i- 1I25-— --- — — —

Londyn "ŚS-— —  •— — —
Zurych 3S5j — —,—i — —

KURSA GFEŁDy KRAKOWSKIEJ.
Ruble po 500 308-— 305*— — —
Dolary amery a W ia 242 — — •— — —
M aik i niem. po 10( 440’— 443 - — —
M arki niem. po 1000 4ó0-— — •— — —
Lei rumuńskie 4v0 '— — —
Berlin 475-— 478*— — —
4 i pół proc. Banku kraj. 102 - —'— — —
4-proc. Banku hip. t. 97-50 —.— — —
i proc. K o le jow e •—*— — —
Gai. Z iem ski Banie kred. — —
P. r. H 5 4 5 - - 535*— — -
Siersza 21 5 * - «— —
mpeks 120*— — —
Górka 2125*— — —
Tegepo 4600-— — —

W -;K.«OLOtf :.A

f  Adwokat Dr. JÓZEF SMOLKA
zm arł ,13. kw ietn ia 1920, p rzeżyw szy  la t 79. 

P o f r z c t  o eb ą c - ie  siq dnia 15, Pw ietnU  b. r., z domu 
ża łoby uL Orm iańska 22, o godz, 2. popołudniu, na k tóry
zapiat zc, 
448 S T R O S K A N A  K O u Z - K A .

Najprostszy sposób pozbycia sio goeóca, reumatyzmu
nerwobólu , postrzału, pod g ry  i bóTi przy zapaleniach, 
jlszpance i t. d , Ject przykładania Rheumonu. Spoeób 
użycia podany w  każdej aptaco i składzie aptecznym  przy
nabvciu Rheumonu, hu rtow n ie : apteka Mlkolisza, 2045.5

-KAZIM IERZ JAYSSE-TO BICZYK. (21)

W Ś N I E G A C H .
Z  puszczy Alp Rumuńskich.

(C iąg d a ls zy '

—  P^ędzei!.. Stefan...
Zjeżdżam coraz gwałtowniej na oślep przez 

puszcze i czekam coraz dłużej.
Widocznie zmęczenie ogarnia tamtych 

dwóch.
A  bór się dłużv w nieskończoność chyba.

K\

Map* znaczyła drogę południowem zboczem 
Kopuły Ghllu zrazu granią grzbietu, potem na 
>rawo w las zachodn'm stokiem w Par Arinie- 
siu.

W istocie jednakże dopi ro na dnie jaru 
l dkrywamy ślady leśnej arożynki tuż nad poto- 
czyskiem.

Kwadrans na siódma wieczór.
Zjazd z grani do jaru trzy niespełna wior- 

c:y trw ł dwie i oół godziny
Zarządzamy postój.
V blasku latarek dobywamy z worków pu

szki z prowiantem, głodni i znużeni. I znewu

zawód. Mięso, chieb czy bułki w potwornym 
mrozie zmarzły w bryły lodu, rozpływające się 
oowoli w ustach, bezbarwne w smaku, jak śnieg, 
pełne krupek i krysztełków lodu. Nie do jedze
nia wprost.

A sil już braknie.
W takich warunkach musimy się łiezyć co- 

najmninj jeszcze z trzygodzinnym marszem do 
Bcrsabanya. Zjazd jstapem grani dobił nas for
malnie. N idovicz zwłrszcza chwieje się na nogach 
po karkołomnych ewolucyach zjazdu na swej 
złamanej narcie.

Żi jemy kostki cukru, byle się posilić.
Waygert z westchnieniem zamyka swój 

worek pełny zamarzniętej strawy turya ycznej.
—  Ha —  może być. Ot prawda. Miałeś 

kochanie racyę % tą herbatą. Choćby kropelka 
terar, co ?

Nidowicz uśmiecha się blado.
—  Kropla herbaiy f A mówiłem, stary, nii 

pij. Nie chciałeś słuchać. I masz. Uratował
by m silę.

—  Już niedaleko.
—  Myślisz? Trzy wiorsty puszczy arinie- 

skiej i potem znów ośm wiorst zawianą drogą 
do Sorsabanya. Nibv niedaleko, ale czy dojdę? 
Nie ma sił. Cóż tu się łudzić. O  rozpaleniu o- 
gnia mowy niema..

Puszcza przed nami głucha i bezkresna, 
śniegi potworne i mróz.

Nikłe światła aluminiowych latarek nar
ciarskich pełzają trwożnie po czarnej otchłani.

Upływa parę minut.
—  Chodźmy S;efan.
Nidowicz ws arty plecami o wykot zJaje 

się drzemać. Bezmierne znużenie i wyczerpanie 
do ostatnich granic wyziera z jego wpółomdlałej 
pozy. Pochylił głowę, opuścił ramiona, znieru
chomiały i sennie bezwładny. W sztywnej od 
mrozu czapie i stężałej, skrzącej pryzmami kur
cie turystycznej, wygląda w blaskach niepewne, 
go światła raczej na kłodę przywaloną śniegiem" 
niż na człowieka.

—  Trąć go stary. Gotów zamarznąć. SpL 
ZJe się zaczyna.

Waygert zaświecił mu w oczy latarka
—  S.efan..
Poruszył się nawpól nieprzytomne.
— Jeszcze... chwileczkę... zaraz...
—  PsiakrewI! nie śpij! Tempo! —  )uż> 

Dziesięć głupich wiorst —  no, Stefan.
Trząsł nim i targał, dudniąc po ostępaci 

omrocznej puszczy swym potężnym basem.
—  Dziesięć wiorst — Siefan! —  tempo

ju4

(Dok. nast.).



Sfr. 6 „GAZETA WIECZORNA-. M*. 5181

Przepisy o ajentach handlowych*
Lwów, 14. kwietnia.

<t) Ministerstwo przemysłu i handlu zamierza 
w najbliższy n czasie ujednostajnić przejisy. od
noszące się do podróżnych agentów nandlowyoh 
na terenie Rzeczypospolitej Polskiej. Nasuwa się 
tedy pytanie, czy t-s.eżałob./ wprowadzi- do tych 
przepisów różnice odnośnie do agentów handlo
wych polskiuh a zagranicznych. Przy ucer.ie tej 
kwestyi należy uwzględnić następujące momenty.

Trzeba liczyć się z iak on. że produkty prze
mysłu i rękodzieła polskiego jaka takie dotych
czas za?ianicą nie były znane, lecz były tam 
sprzedawane, jako wyroby ro sypkie austryackic, 
względnie rosyjskie. Wskutek tego nawet w ;elkie 

firmy zagraniczne mają bardzo niedokładne, z 
często nawet wprost mylne wiadomości o polskiej 
produkcyi. To  też przemysł polski będzie musiał 
podjąć intenzywną pracę, ażeiby zapomoga podró- 
żujących agentów handlowych zdobyć rynki za
graniczne i jest rzeczą pierwszorzędnej wagi dla 
r.aszego bilansu handlowego i rozwoju naszego 
przemysłu, ażeby działalność tydh agentów zagra
nicą była jak najbardziej ułatwiona. Doświadcze
nie zaś dotychczasowe uczy, że w .ych sprawach 
bywa jak najściślej stosowana zasada wzajemno
ści, tak że wiszelkie ograniczenia stosowane wo- 
wobeic obcych agentów podróżujących w  Polsce za 
sitosowanoby natychmiast zagranicą wobec agen
tów polskich z niezmienną szkodą dla eksportu .pol
skiego i dla bilansu handlowego w  Polsce. Z tego 
względu należałoby w  zasadzie wprowadzić nor
my liberalne, pozostawiając układom w  sprawie 
traktatów handlowych ścisłe przestrzeganie 
wzajemności webec państw obcych, którepy ja
kiekolwiek ograniczenia wobec polskich agentów 
podróżujących wprowadzić chciały.

Trzeba również na wzór austryaakiej ustawy 
.przemysłowej, rozróżnić podróżujących agentów 
handlowych zastępujących interesy firmy, w  której 
pracują, agentów samoistnych prowadzących swe 
czynności na własny rachunek, przyczem do je
dnych i dlo drugich móżwaby analogicznie stoso
wać przepisy austryadriej ustawy przemysłowej. 
Zatem wskazane będzie zatrzymać dla samodziel
nego agenta kartę przemysłowy, dla podróżują
cych agentów handlowych zaś legsfcymacyg waż
na na czas trwania stosunku służbowego. W  obu 
wypadkach należałoby wprowadzić dla obco
krajowców .przymus zaopatrzenia odnośnych legi- 
jymacyf wizą właściwego konsula paiskie.ro. U- 
łatwienic działalności, podróżująyrah agentów han
dlowych na terenie polskim ' niewątpliwie przy
śpieszy i .ułatwi rozwój prze trysłu i handlu w  
kraju.

Rzecz oczywista, że ebecny stan vx»senny w 
Polsce, Objęcie rozległych terenów plebiscytem, 
oraz ińeusdaSenie granic wymagają aż do zupeł
nego (wyjaśnienia I upuroądkowairffla (stosunków,

: przejściowych przepirów, kitóreby pełny swobodę 
działania podróżujących zarówno 'Obcych, jak 1 
krajowców w  interesie bezpieczeństwa Państwa 
poddały ścisłej kontroli kompetentnych władz, z 
ten* wszakże zastrzeżc-nierfi, że (ta kontrola bę
dzie przeprowadzona c i ow o i nie wyrodzi się w  
szykanę i zupełnie ui..emożliwienie pożytecznej 
działalności .agentów podróżujących.

7

„ O IK O S ” ,
Parowa fabryka stolarska we Lwowie.

Lwów, 14. kwietnia, 
dnia 10 ibm. odbyło Się walne zgromadzenie 

udziałowców firmy „Oikois“ —  Parowa fabryka 
stolarska, Spółki z ogran. odpow. we Lwowie, 
która też w tym dniu przeistoczyła się m  firmę 
„Oikos** — Związkowe Zakfady przemysłu i bu
downictwa drzewnego Spółka akcyjna"1*, o kapi- 
ftóe zakładowym 40,000.000 matek.

Ze «*rawoKdanj« zarządu dowiedzieli się obe-

’ cni, wśród których zauważyliśmy same poważne 
osobistości tak ze świata finansowego, jak prze
mysłowego i rękodzielniczego, tóyr. Bieżeński, 
Bischoi tsorkowski, rektor Dzdeśftewskl, dyr Głu
chowski, Jarzyna, dyr. Padewski Rucker, dr Go
dlewski, dyr. brptay, inż. Słuszkiewicz, dr. Słusz- 
kirwicz, dr. Menmowicz, rad. Wójcicki i wicept. 
Winiarz, radca Wczełak, Wierciński i inni) o szyb
kim rozwoju przedsiębiorstwa, które powstawszy 
we wrześniu 1917 roku z kapitałem 192.000 koron, 
aby nabyć i uruchomić fabrykę stolarską przy u l 
2amaii stynowskiej 1. 53, dzaś prowadzi własne 
cztery potężne zakłady Przemysłu drzewnego we 
Lwowie, w  Piotrkowie, Rzęśnie Polskiej i W Siel- 
cu-Bieńwowie produkujące fabrykaty i półfabryka
ty dla cieśli, stolarzy budowlanych i meblowych 
od belek, desek, dykitów, fornderów, płyt klejonych 
gontów, parkietów* począwszy, a ua drzwiach, 
Oknach, meblach włościańskich, biurowych (biur
ka ipółaimerykańskLe — specyalmuść) i luksuso
wych skończywszy. Spółka wykonuje też portale, 
urządzenia will, .hoteli banków budynki dla bez- 
domnycn a takie wyrabia progi kolejowe i ma
teria ły  ekspoirrovve — dając oaiem rzeszom ro
botniczym zarobek a ich rodzinom dach nad gło
wą i ohleb codzienny.

Nowy Zarząd .ma juz utorowaną drogę do dal
szego rozwoju dzięki szczęśliwie przygotowanej 
pracy ^kilkuletniej poprzedniego żarząau, który 
prócz uruchomienia 4 zakładów i rocznej produk- 
cyi 500—600 wagonów i 2 samodzielnych repre- 
zentacyi (w  Warszawie i w Gdańsku) przeprowa
dził sprawnie w kilku miejscom ościach ekspioata- 
cyę i manipnlacyę znacznych drzewostanów, za
kupił ogromne ze starodrzewiem przestrzenie 
(w<e wschodniej Małopołsce) gruntów, na których8 
będzie prowadzić wzorówą gospodarkę leśną i 
tworzyć 'kolonie robotnicze i małorolne dla inwa
lidów W  P, —  dalej zabezpieczył sobie na wła
sność znaczne płace składowe przy głównym por
cie w  Gdańsku, tworząc i Łam silna placówkę pol
skiego przemysłu.

Kapitał akcyjny 40,000.000*'— marek gotówką 
już wpłacony — ma być —  ze względlu na zapew
niony dalszy rozwój towarzystwa podwyższony 
de kwoty 60,000.000*— marak.

W  nader serdecznych słowach wyraiził imie- 
iran  dotychczasowych udziałowców uznanie ru
chliwemu, praoow'temu z-rządowi i zasłużonej 
przy rozwoju towarzystwa Radzie Nadzorczej,
wiceprezydent Izby handlowej i przemysłowej p. 
Ludwik Winiarz.

Z czystego zysnu po potrąceniu odpisów d y 
widend, tantyeną, reaiumieracyi dla urzędników i 
znaczne!! diotacyi na poprawę aprow izacji dla ro
botników uchwalono przekazać następująpe kwoty 
na poniże; podane cele narodowe i dobroczynne:
1) Na flotę pdśką K  5.000*—
2) Na bursę T, S. L . K  2.000‘-~
3) Na orgauizacye stair»owe K  800*'—
4) Na ociemniałych, mwaddów WiP. K  2.000*—
5) kolonie młod. nad morzettn ipolsk. K 2000*—
6) Na ochronę dziedka K 3.000*—
7) Na bursę rzemieślniczą im. Dekerta |K 2.000*—
8) Na komitety plebiscytowe:

Spiski i Orawski K 5.000*—
Cieszyński K  5.000*'—
Mazurski I W am śld  K  5.000*—
na Górno-ŚSąskł K  15.000*—

9) Na dar naród. im. J. Piłsudskiego K 1.000 —
10) Na Zw ;ązek naukowych tow. K 1.000*—
11) Na stypeRdywm im. ,,Obr. Lwowa** K 2.309*22
iktóre to kwoty leżą w  kasie firmy „Oikos" db dy- 
spozycyi odnośnych komitetów'.

Przybyła więc mam nowa' na silnej finansowej 
podstawie i fachow ej wiedzy placówka przemysłu 
rodzimi' im. której serdecznie życzym y dalszego 
pomyślnego rozwoju.

Zezwolenie 
na zakupno ziemniaków.

Lwów, 14. kwietnia.
Rozporządzeniem ministra aprowizacyi i mi

nistra rolnictwa i dóbr Państwowych 24. marca 
1920 (Dz. U. R. P. nr. 20), wprowadzony został se- 
kwestr ziemniaków u producentów 'posiadających 
gospodarstwa powyżej 25 .morgów, jak również u

nie producentów o ile ilość posiadanych ziemnia
ków przekracza 2 cet. metr. oraz u handlarzy — 
którzy do magazynowania ziemniaków nie zostali 
przez W ydział spraw aprowrzacyjnych upowa
żnieni, o ile posiadają więcej jak 20 cet. metr.

Zezwolenia na zakupno ziemniaków n.a tere
nie Małopolski udzielać będzie Wydział spraw a 
prowizacyjnyich We Lwow ie o  de chodzi o wy- 
wtśz ziemniaków z powiatów położonych na 
wschód od powiat, Jarosław, Przemyśl, Dobromi! 
i Lisko włącznie, zaś z powiatów położonych na 
zachód od w yżej wymienionych powiatów. Eks
pozytura Wydziału spraw aprowizacyimyoh w 
Krakowie, w pierwszej linii organom państwowym 
i autonomicznym pozstem instynucyom o chara
kterze społecznym filantropijnym, konsumom, za
kładom przemysłowym itp., nigdy zaś handlują
cym.

Prosząca 'gmina, czy kooperatywa w podaniu 
o udzielenie zewolema na zakup i przewóz zie
mniaków w'inn.a o *l'e możności wskazać W ydzia
łowi ®pra‘w aprowi z acyjny dh gminę względnie po
wiat, w którym mogłaby potrzebną jej ilość zie
mniaków zakupić, podając równocześnie stacyę 
załadowania i wyładowania. Podainia 'te muszą 
być przez odnośne starostwo zaopiniowane.

Zezwolenia na zakupno drobnych ilości1 zie
mniaków dla Osób prywatnych na pdkrj cie ich 
własnych niezbędnych potrzeb spożywczych — 
oraz zezwoleń dla zakładów, gmitr i instytucyi 
własnego powiatu w  ilościach nie przpkraczaą- 
cyoh jedniorazowu 100 ctn. metr. udzielają w  o- 
brębie własnego powiatu odnośne starostwa.

'Przewóz ziemniaków kolejami do stu kilogra
mów nie podlega żadnemu ograniczeniu, ilości zaś 
od stu kilogramów do dziesięciu cemarćw metry
cznych mogą być przewożone koleją zia zaświad
czeniem starostwo, że ziemniaki nie podlegają 
przymusowemu wykupowi wreszcie ilości ponad 
dziesięć cet nar ów  metrycznych za Praepóśanymi 
listami' przewozowymi ministerstwa aprowteacyi, 
które V'ydaiwać będzie W ydział spraw aptorwizia- 
cyjnych względnie Elksipozytura Wydizfełu w Kra
kowie na prośbę interesowanej strony.

Przewóz ziemniaków funmankasni nie podlega 
żadinem ograniczeniem.

W  końcu zwraca się uwagę, że ponieważ 
zapasy ziemniaków w Kongresówce Są na wy* 
czerpaniu W ydział spraw aprowżzaicyihydi 

wskuiteik zarządzenie Pańatwdwegia Urzędu zie
mniaczanego w  IWamszawJe nie bedzie mógł w  
przyszłości wydawać zaświadczeń na. zakupno 
ziemniaków w  Kongresówce i zaleca gminom — 
względnie kooperatywom zakupno ziemniaków w 
(MaJopoicce

Kronika „Ekonomisty".
(*t) Wyjątkowe zntżeołe K<ją celnego. Wskutek

interwencyi Izby handlowej i przemysłowej we 
Lw ow ie oznajmiło ministerstwo skaa-bu, że Skłon
ne jest przyznać ulgi przez zniżenie ażia także dp- 
stawoom, -oraz wytwórcom, o ile sprzeda.*, towaru 
naistgpila przed dniem 20. lutego 1920, a towar zo
stał nadany do przewozu najpóźniej 'dnia 19. lu
tego 1920 lub w  dniu 20. lutego 1920 zalegał w  skla 
dach oelnych urzędowych tiib pozostających pod 
kontrola skarbową. Do podań wnoszonych do mi
nisterstwa ska nbu rrzez właściwą Izbę handlową i 
przemysłowa należy dołączyć: 1) dowod nadania 
towaru do przewozu przed dmem 20. lutego 1920 
(list przew ozowy); 2) dowód, że towar zosrał 
sprzedlany przed dniem 20. lutego 1920. Podanie 
dio ministerstwa' skarbu należy zaopattrzyć znacz
kiem stemplowym na 4 m. p., a każdy załącznik 
znaczkiem n'a 1 m. p. Termin wnoszenia podań u- 
plywa 20. kwit taia br.

(t ) Zawiadomienie o ̂ Harców przez kolej o 
przybyciu towarów zagr^niczn. W  odpowiedzi na 
memoryał wniesiomy pr; i ' izbę handlową i prze
mysłową we Lw ow ie W  nuuikuje ministerstwo 
kolei żelaznych, że uznając słuszność przytoczo
nych przez Izbę mitóywów wydało do wszystkich 
dyreikcyi kolejowych w Malopolsce zarządzenie, 
aby o  przybyciu- towai ów zagranicznych zawiada
miano odbiorców zgodnie z § 79 austr. regulamin
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ru ch u , t  t  p r a w  p o c z t ę ,  a lb o  t e le fo n ic z n ie  ajto® 

pracz umyślnego posłańca.
(t)Utatwitoiila przy iiabywaniu WMetów bóle.- 

jowycih. Na skutek starań ministerstwa przemysłu 
i handlu, ministerstwo kolei żelaznych poledł-o dy- 
rekeyom kolei państwowych wydać zarządzenie 
dx> wszystkich zawiadowców urzędów stacyjnych, 
ażeby osobom pry watnym, trda&cym się do W ar
szawy dla wzięcia udziału w naradach, zwolamycn 
przez poszczególne ministerstwa, a zgłaszających 
się u zawiadowców, ułatwiali nabywanie biletów,
0 iil*e te osoby bęoą mogły wylegitymować się li-' 
stown-em lub telegraf i cznem zaproszeniem (hib a- 
wizacyą) przesłanem przez jedno z ministerstw 
lub złównyoh urzędów.

(t) Wywóa papieru z Czocli. KomSsya dila tvan- 
dlu -zagranicznego udziela pozwoleń na w yw óz pa
pieru w mierze ogranilcz. zailcżnie od rozmiarów 
produkcyi. W yw óz do Polski, również Węgier i 
Jugosławii, jest dopuszczalny tylko na poczet u- 
m ó w  kompensacyjnych, do innych krajów za opła
ta sła eksportowego w  wysokości 50 do 200% ad 
vak>rem.

(t) Praktyka wakacyjny słuchaczów Politechnik,
Zwyczajem Praktyikowa/nym to  skutkiem zwłasz
cza w wysd o uprzemysłowionych krajach przyj- 
ncirją przeicMęfrorstwa fabryczne na czas waka- 
cyiny słuchaczów pobtechnik na praktykę, wycho
dząc z zasady, że -Przyszłym pracownikom i 'kie
rownikom fabryk należy ułatwić z-dobyci-e zawo
dowej praktycznej wiedzy. Piękna ta obywatel
skim cłtrohem ożywiona -myśl nie była też pozba
wiona i doraźnych korzyści, ponieważ tacy mło
dzi, ciekawi i żądni naoczmegio. poznania warszta
tów swej -przyszłej pracy, są pomocą i wyręką dla 
tectrowirjictwa fabryk,, które ich przyjęły na -prakty
kę. U nas bandzie trtó gdź!eitndziea myśl ta zasłu
guje na wprowadzeń'e w  życie, przemysł nasz bo
wiem w  daleko wyższym stopniu niż. wysoko roz
winięty przemysł zachodni czeka na> jak raiibbfit- 
szy narybek w inżynierach, nie tylko teoretycznie
1 prakttycznie przygotowanych do uruchomie- 
Wia m/owych placówek, iktóre mają nam zapewnić 
PrawdzfWą wolność ekonomiczną i dobrobyt. Z 
uznaniem p-oićtócść należy, że dla osiągnięcia tego 
celu nasze .czyoeflri -miarodajne przystąpiły już do 
opracowania zasad, które ujmą w  pewne określo
ne ramy stoisonek praktykanta wakacyjnego do 
daneó faforyki i zobowfążą go do wypełniania pe
wnych prac, przynoszących korzyść fabryce. Na 
razi-e sprawa zn-aUduje się w  s tai.’y urn przygoto- 
wawezsm- Życzyć wypada, by prace wstępne doj
rzały tak rychło, ażeby już podczas tegorocznych 
wakacyi wydały pr-aiktyaztrry rezultat.

Ustawa o orgawlzacyl Odbudowy technicznej 
wsfl, miast I miasteczek. (Dz. Ust. Nr. 24, d. 19 mar 
ca 1920 r., po z. i#43). Ustawa przewiduje pomoc 
państwową w  następującym zakres;e: 1) opraco
wanie normalnych wzorów budowli i dorada tech
niczna, 2) organizowanie spółek -budowlanych i 
rzpmieśiniczo-facłsowycb oraz kmsów fachowych,
3) dostarczanie materyałów budowlanych, 4) po
pieranie prywatnej inieyatywy, a w  wyjątkowych 
razach budowa domów przez organy państwowe. 
Organami miejscowymi, działającymi pod kiero
wnictwem Min. Robót Publ., będą miejscowe bfu
ra odbudowy. Zniszczone miasta i' miasteczka od
budowuje się według uprzednio zatwierdzonego 
planu regulacyjnego. Na cele regulacyi i pod w y 
twórczość materyałów budowlanych mogą być 
wywłaszczane grunta. Przewidziane są Tównieź 
przymusowe świadczenia rzeczowe, które nie 
mogą być jednak stosowane do majątku nierucho
mego lub ruchomego zakładów przemysłowych 
czynnych lub uruchomiających się o ile nie będzie 
stwierdzonem przechowywanie wytworów  w  ce
lach spekulacyi iPrzy regulacyi parceli stosuje się 
następujące zasady, jeżeli reguluje się ich kształt 
bez zmiany w  obszarze działek, cdpada wszelkie 
wyrównywanie strat właściciel: ii wierzycieli. Ob
ciążenia i prawa odnoszące się do Parceli, rozcią
gają się i na przyłączoną cząstkę, natomiast gasną 
co do cząstki odłączanej. Przy odłączeniu cząstki 
bez zrównoważenia obszaru należność za nią ma 
być no zdzielona między wierzycieli według prze
pisów klasyfikacyi należności, przypadających z 
przymusowej licytacyi nieruchomości. W  wypad
kach połączenia w  jedno kilku działek jednego 
właściciela, przy nie jednakowym ich obciążeniu

hipotecznym, ragulacyę stosunku między właści
cielem i wierzyc-dami pozostawia się dobrowolne
mu porezjumieniu stron, a w  brakU/Porozu-mienia—  
wierzyciele przyjąć muszą przedterminową spłatę 
wierzytelności. Serwituty, które wskutek regula
cyi sfeną się bezprzedmiotowymi, gasną bez od
szkodowania. Mogą być ustanowione, potrzebne 
dla racyonalnego zabudowania nowe serwituty, 
nawet w  pewnych razach bez wynagrodzenia. W  
miejscowcściacn, w  których ma być wykonaną 
regulacya, powstaje zakaz nabywania i obciąża
nia nieruchomości, dopuszczający jednakże w y 
jątki Spory o wynagrodzenie za odjęte działki o- 
raz o serwituty i prawa zniesione !ub ustanowio
ne, podlegają sądom, nie powstrzymując jednakże 
postępowania- przy tworzeniu działek. Wszystkie 
inne postanowienia podlegają kompetencyi władzy 
administracyjnej II. ins-ancyi, jako csta-tecznej. 0 - 
rzeczenia jej, na podstawie ugody stron powzięte 
i zaprojektowane do wykazów hipotecznych, ma 
prawo wydział hipoteczny wyjaśniać i uzupełniać 
przez powołanie stron. Rozporządzenie okupacyj
ne z 1. XI. 1916 w  przedmiocie komasacyi m. Ka
lisza pozostaje w  mocy. Ustawa obowiązuje w  b. 
zaborze rosyjskim i austryackiim. Podania w spra
wach objętych ustawą, są wolne od stempla.

K r o n i k a  s p o r t o w a *

Na Walnem zgromadzemu L, K. S. „Pogoni"
złożono następujące kwoty r.a cele budowy try
buny na boisku: Prezes kilojbu for. Roziebro-dzki 
1000 (kor,, wioepr-ez, kJMbu p. W. Wciski 500 mik., 
;po 200 mia'refk ztożyli: d-r. Woylfcowslkl, por. Szy- 
mański-, kap. Taid. Kuohar, M. Deroeter; po 100 ma
rek ziłoiżyli: M. Jakdbawski, Sterba, dr. Miziawiiozi, 
p. Demiettnowai, Kucfoarcwa L., ÓwKiikiewiczowa 
K„ Waioek; 20Q kor. złożył por. Szydłowski; po 
100 kor. złożyli p. Bereźnlckr, par. W-eahsler- 
Wie-rzimwiSki, por. Dręgie-wifcz T „  por. Włodek. 
Reszta członków Waln-ego zgromadzenia -złożyła 
1154 kor. Nadto w  -cukierni So-tschka nia cdi .P o 
goni" złożyła p, Wei-nst-einowa 4000 fao-r,, por. 
Hora T. 200 mik..—  razem Złażono z okazyi W al
nego zgromadzenia odbytego pierwszy raz po 6 
-latach 9894 kc-r. Wszystkim ofiarodawcom składa 
zarząd Pogoni serdeczne p dziękowanie.

Trening lootballowy ,Pogon i" odbędzie się 
jutro, w  czwartek o -g' d'z. 4‘30 na boisku Pogoni 
-za rogatką st-ryjską. Wydział Pogoni wzywa gra
czy drużyny I A i I B do jawienia się r.a boisku. 
Inne drużyny zachcą wysłać swych delegatów ce
lem ułożenia programu treningów do kap. Tad. 
Kuichara (uli. Wałowa 1. Ilia III p.).

Towarzystwo turystyczno-krajoznawcze za
wiadamia swych członków, że wkrótce rozpocznie 
szereg wy-cleczelk w  okolice Lwowa. Wpisywać 
się można u dr. FtHińskiego, Nabieiaka 22, -parter.

1ciswi
K a n tc r z  ^Vg z tadnem pismem przyjm ie dom  bankow y 

Jakób U łam , L w ów , 3 -go  M -ja  12. O fe r ty  pisemne.
445

Rutynowane j  stenotypistki, m ożliw ie sam odzielnej w  ko- 
reapondencyi poszukuje firm a W ein reb  i Ska, L e le 
w ela  2. Zgłoszen ia  od 5— 6. 442

A-Teka w  Bolechow ie poszuku je aspiranta lub asy
stenta (tk i) farmacyi. 4-5

tr d ob rze  polecona oraz starszy  pra
k tykant zostaną przyjęci. Zgło

szenia m iędzy godzin ą  JZ a 1 w  Perfum ery i ,A )b a “
Lw ów , Halicka 21. 4^6

Poszukiwani nauczycielka francuska, panna bufetow a, 
kucharz, kilku kelnerów . B iuro A . D ziuganow skirgn , 
G runw aldzka 1. 3, Stanis aw ów . 411 a

R o b o tn ik ó w  rolnvch, sezonow ych , ż nców , oraz w sze l
ką dworską, dom ow ą służbą, poleca A ^en cya  Pracy, 
S tan isław ów , u!. B a to rego  14. 3 )7

Ste.li ty  is tk i polsko-n iem ieck iej poszukuje do natych
m iastow ego  wstąpienia T ow arzy  tw o  „W a w e l" , H  t- 
mańska 22. 387

Panna z kilkul tn ią p rak ty-ą  b iu row ą , pisząca barczo  
b ieg le  na maszynie, poszukuje posady. Z gk s z- do A dm . 
pod „B u gda ". 388

P O S Z U K U J E  s ą  na w ieś  w  M ałopolace d ob rego  ku
ch orzą lub kucharki z dobrerai św iadectwam i* Posada do 
ob jęc ia  zsraz. Zgłoszenia w raz z odpisam i św iadectw  
pod  „J. S ."  biuro dzienn ików  i ogłosz :ń M- Hupczyca, 

K ra ów, jag ie lloń ska  7. 105

K U P N O ,  S P R Z E D A Ż , Z A M IA N A

Na S p rzed a ż  loko.nob ila  6-konna z m łócą.n ią w  zupeł
nie dobrym  stanie (C lay ton  & Schuttlew orth ). W iado
m ość w  Zarządzie' dóbr S tru tyn  p. Z łoczów . 451

Modny n ow y feostyum gran atow y z p rzedw ojennej ma- 
t' ryi (4000 M k.), p łaszcz (-503 M k.), buciki tango la 
kier. i żó łte  w arszaw sk ie  nr. 36 (650— 450), suknia,
żakiety, szale itd . do sprzedania, G łęboka 21, L p, na 
lew o, od  4 do 7 pop, ^  438

Do Sprzedania Kasa ogn io trw ała  duża. nowa, za 30.000 
Mk. oglądać m ożnr w  zakładzie  m echanicznym W eich  
i K ow alczuk, S-,kstuska 23, w  podwórzu. 432

K O M U N I K A T .

Asygnaty na chleb i margarynę.
Zakład aprowizacymy wzywa pp. kupców 

rejonowych dzielnicy 1., II., Ul., IV. i V. by zgło
sili s ę w Zakładz e dnia 14. b. m. we środę, 
zaś pp. kupcy rejonowi dzielnicy VI., zarządcy 
konsumów i kierownicy zakładów dnia 15. b. m. 
we czwartek celem wykupna asygnat na chleb.

Chleb ten sprzedawany będzie na kartli 
chlebowe oznaczone Nr. 8, których ważność 
upływa dnia 20. kwietnia we wtorek.

W przyszłym tygodniu sprzedawać będą 
sklepy miejskie, rejonowe i konsumy margarynę 
w cenie po 53 20 marek czyli 76 koron za kg. 
w ilości po p ł kg. na rodzinę, za ściągnięciem 
kuponu Nr. 10 ark. kuponowego.

Wzywa się przeto pp. kupców rejonowych, 
zarządców konsumów i zakładów by z kartami 
poboru które im dnia 15. b. m. wyda XVII. B. 
Departament Magistratu zgłosili się w Miejskim 
Zakładzie aprowizacyjnym celem wykupna asygnat 
na margarynę a to pp. kupcy dzieńicy I., II., 
III., IV. i V. w piątek dnia 16. b. m. zaś kupcy 
dzielnicy VI. i zarządcy konsumów i zakładów 
w sobotę dnia 17. b. m. 420

M iejski Zakład eprowizacyjny.

Fortepian krótki, czarny, ton  znakom ity, sprzodam . Ko*
p e n ik a  .16, parter-oiicyny. 429

Poszukuje sią upna kilka fo lw a rk ó w  grunta z  parce- 
1 cyi kam ien ic i dom ów. B iuro A . D ziuganow sk ieoo, 
S tan is ław ów , G ruuwaićbka 3. 411

P a p ie r y ,  stare akta, kupuje fabryka papierń Fujaa. —
B iż s ia  w iadom ość Se i; er, K rasck ich  8. 126

W a ż n e !  S| rzeea jem y korzystn ie dom y, w ille, ^runts, fa* 
eryki w  Poznańskiem  i K ongresów ce. Za ła tw iam y spra
w y  hand ow e  i kupieckie. B iu ro  .A u rora ", W arszawa, 
ul. Ż ó raw ia  6-32. 21464

Używaną garderobę męską, dam ską i dziecinną, firanki, 
dywany, pościel i inne używane rzeczy  kupuje i  sprze
daje „ M in e r w a 1*, L w ów , Chorążczyzny 15. 21314

S iodło d am ske  do sprzedania, M ochnackiego 14. 372

Fortepian n aw et bardzo używ any odkupią. Raab, Sy- 
kstuska 23. 39o

3
W  les  stej, suchej m iejscowości, najchętniej w  oko licy  

lub na pery fery i Lw ow a , poszukuje osoba inteligentna, 
za dobrem  w yn; grodzen iem , pe k iju  słonecznego z  u- 
sługą i dobram  utrzymaniem . Łascaw e  o fe rty  z poda
niem w arunków  p o d : L w ów , K och an ow sk iego  3, Dr. 
D ollerów na. 450

Kawaler (o ficer) poszukuje pr.-.y pow ażnej, in teligentnej, 
gospodarskiej rodzin ie fta łe g o  pom ieszkania (pokój z 
przedpok jem ) um eblowane, słoneczne, najchętniej w  
domu z ogrodem  w okolicy gó rn ego  Łyczakow a  lub 
park.i Kil i -skiego hlizko tram w aju  Łaskaw e zgłoszenia 
w  Adm inistracyi. 376

S a u S J O N O  —  2 N A L Z Z 3 0 N D

. .g u b io n o  w  w agon ie  k o le jow ym  pociągu posp. Warszr 
w a— Lublin— L w ów  w nocy z 6 na 7 p. m. damsk 
torebką z literam i W. F. Znalazcę upraszam  donieś 
kartką, gd zie  m ożna odebrać, W acław a Friser, Jr 
rosła w. 4 i

M A Ł Ż E Ń S T W A

M ło d u , inteligentna panna Niem, a, z dobrego  domu, za
znaj.-mi s ę  z in te ligen t ym m ężczyzną w  celu m a ir y  
ineniałnym . O f  c row ie  mają p ierw szeństw o. — Zgło
szenia : „W eso łe  T ow a rzys tw o ", Biu.-o og łoszeń  Briicka, 
Kościuszki 2. 370



itr. 8 .OAZgTA WtECZORNA\ Nr. 5181.

Drukarnia I, Jaegera  lwów,iSykstyska 33.
F I L A T E L I S T Y K A 1

F e id p o s t  d ru g i i t r z e c i,  nieużywany, kupią w  w iększych  
ilościach. Zgłoszen ia  .R ek o rd *, Sykstus ta  8. 421

P o s zu k u ję  aastryóckich m arek jub ileuszow ych  z  19 l0  r. 
P łacą  najw yższo ceny. Littm an, K opern ika  29 a, II. p. 
O d  g. 2— 3. 422

Dani wszelkie nadruki wschodnifej U kra iny za  marki 
państw  nadbałtyckich (Ło tw a , L itw a, F in landya), pro- 
. i  to ry  a polsk ie oraz w ągierak ie za Judenicza, Denikina, 

w o jen ne m arki ententy itd- Zgłoszen ia d o  Biura .R e 
k o rd ',  Sykstuska 8. 423

L ite r a tu r a  filatelistyczna tan io do sprzedania. Zgłosz. 
do Adm in . .G az. W ie c z . ' pod  A m ator".

Marki kupują, sprzedają  i wym ieniam , 
tuska 8.

.R e k o rd " S yk —

M a rk i p o c z to w e  polskie, ukraińskie, austryack i* fe id 
post i inne, jak o te ż  zb io ry  kuj uje .Filatelista", Lw ów , 
Kościuszki 1. 21268

K ra k o w s k ie  na austryackie, P . K . L. 6 hi., w szelk ie 
w artości fe ld p o s tó w  kupią lub zamienią. Zgłoszen ia 
nadsyłać do Adm . .G az. W iecz.* pod  .Z n aezek *. 21269

I ________________ E O B M M T a ________________ g

P an a , k tóry  12 b. m. godzina  11*30 podn iósł z ło ty  dam
ski zegarek  z  b ran zo letą  p rzed  biurem  S t  Tuszyńskiej 
p rzy ul. Akadem ick ie j, w zyw a  się o  zW rot do  p om it- 
n ionego  biura, g a z ie  otrzym a v .ynogrodzen ie. 449

O b e jm ę  interes sezon ow y gosp.-szynV loco  lub kąpie
lo w y  lbo  p rzystąp ią  jak o  spółnik. L is ty  .M . B ."  Biu
ro ogłoszeń  Buchstaba, L e g io n o w  21. 447

Kapelusze s łom kow e, filcow e, damskie, mąskie, dz.ii- 
c nne hurtow n ie i cząściowo. Najnowsze modele na
deszły. P rzy jm u je  prze fasonow an .e  s łom kow ych  i fiico . 
w 'c h . J. Tworzyjański, gener. zast. par. F ab ryk i ka
peluszy w  M yślenicach. Składnica L w ó w , Kościelna 8 
gmach izb y  rękodzie ln iczej 272

Wykłady b u ch n lte ry i, korespondencyi i rachnuków 
kup i cii ich  na kursie u rządn ików  bankow ych  ro zp o 
czynają się 15 kw ietn ia. W pisy codzienn ie Piekarska 9, 
IL p., m iądzy 5— 6. 452

POMOCNIK handlowy
polak, z działu korzennego, znajdzie u- 
mieszczen e w  pierw szorzędnej firmie. — 
Należy podać wiek, odpisy św iadectw  oraz 
w ym agane w arunki. —  Zgłoszenia pod 
„Handlowiec**, „G azeta Wieczorna*1. 359

Z a  c i s t o ,  b r y l a n t y ,  s r a b n ,  d y a m e n t y  

I  z ł o t e  z e g a r k i  ,

H. G utarm an
ykstuska 1. 14. 21302

iildci łtaisoinieiRiê

P . T. KUPCY * POLSK
raczą łaskawie p rzed  zakupnem to w a ró w  We W iedn-u 

zw ied zić  mój 375

D O M  H A N D L O W Y .
Z pow ażan iem

JULIUSZ S A P  AK, Wiedeń IX ,
T urK en ttru sse  N r. 8.

Specyalny O ddz ia ł nakupna to w a ró w  w sze lk iego  r o 
dzaju, po cenach fabrycznych, z pozw o len iem  w yw ozu ,

S e r a d e l ą
Ł u b i n

W y l Ł ę
w  partyach w agonow ych  poleca W arszaw ska Spółka R o l

n iczo-H andlow a 101
„ Z I A R N O *  w  ‘ — - s u w l a ,  P t a s i a  3 .  Teł. 238 8i

H E L E N A
Pracownia mklen damskich

Lwów, ul. Lelewela 7, 
w y k o n u j * : )  u r s z e l k l f  z a m ó w i e n i a  s z y b 
k o  p o  n a d e r  n l z k l c h  c e n a c h  w  m i e j s c u  

1 n a  p r o w l n e y ą .  453

Brylanty, platyny, zlsts, srehrs
p ł p  1 n u j w y t t n  t a n y  309

Z a k ł a d  J u b i l e r s k i ,  K o p e r n i k a  1.  3 0 .

P o s z u k u j e  s i ę  z a r a z

t e  M  P.HIT1K
d o  t k a n i a  k i l i m ó w .

Wiadomość: Kra jovy £wiązek Przemysłowy, 
Chorążczyzny 6, od godziny 11 do 1. 321

li
ostami maszyn siehlrycznych

urządzenia elektryczne 20525

uskutecznia materyałem pokojowym firma:
„TECęiM iK fflp*, Lwów, ul. Lenartowicza I. IZ.

w eneryczne, skórne, zastarzałe —  
A,* o 1 ■nj' I V  Ł7j I  Ieczv specyalista D r .  *R 1 S C H , 
u l ic a  t f c a t o w a  I. II. —  W strzykiw an ie preparatu N eo
Sn:versanu tylko przed południem. 85

CENTRALNY BANK
CZESKICK KAS 33ZC7EDN.

(U S T R B L N :  B A N K )  339

filia w e  Lw ow ie
s rzemiosł biura s t o  z ul. Hrlickiej 21

saal.Jasieliofiska2
237“I M

do farbuwaala 
Małego obuwia

Jest „BIAt&ISŁYSSr. ttle śr?era si«:
Dla odóprzedaw ców ,D rahn!er“Lwó\v, P au lin ów lB

i n s p e k t o r  s z k o l n y  p o w i a t u  P i e 
s k i e g o  —  poszukuje

Wynagrodzenie w stosunku do kwalifikacyi 
waha się od 1G00 do 1600 Mk. miesięcznie. P o 
dania, z dołączeniem odpisu świadectw i swo
jego curriculum vitae, przesyłce należy do Piń
ska, Biuro inspekto-i szkolnego —  gmach uim- 
nazyum. 409

N o ż y c e  d o  s t r z y ż e n i a

a O N I ,  o w c y  itp .,
sztuka k . uO*-- poleca419

Dom  han- W  CE E EBl L w ó w . ul. Syks- 
a io w y  9 a  r B D B K U  tuska 1. 7.

s r a * » r o ,  b r y l a n t y ,  z ł u t a z a u a r k l
U f O  a l * 1 w j  p łjc ą  n ajw yższą ceną. 419
S. ALTH O LZ, zegarm istrz. P A S A Ż  H A U S M / .N A  L. 5.

K U P U J Ę
M O T O R Y  E LE K TR YC ZN E , R O PN E , BENZY- 

NOW E, PA R O W E  
m c- PŁACĘ NAJWYŻSZE CENY 149

In i. PIOTROWSKI, LWÓW, PAŃSKA II.

Dla Kantyn, Trarikanirtw i Konsumów!

TUTKI I PAPIERKI cygaretowe
poleca  w w ie lk im  w y b o rze  po cenach fabrycznych 

Hurtownia przybortfw do palenia Ł . E T  O  I L E
G E N E R . Z A S T Ę P C A

M I C H A Ł  H A C K E L
L W Ó W , ul. K aźm ierzow ska 4. 195

S  O L A L I
w u Ą ,  ik J L M u

czasopism o fachow e, pośw ięcone polskiemu dostpw- 
n ictw u  i odbudow ie , za łożone w  r. 1903, <%ł asza 
w sze lk ie  rozpisania o fe r tow e  w ładz, in fo im u je  o 

zapotrzebow an iu  prywatnem  i t. p.

Prenumerata roczna . 
. półroczna

. 150*— mk. 

. 80'—  mk.

G łów na Redakeya i \d m iris  racya w u  Lwowla, 
ul. Poiscklagd I. 26, 21097

OD ROKU 1880 ISTNIEJĄCY
HARDE!: HBHB9TY I TiAWT

EDMUNDA RIEDbfl
W E LW O W IE , GL. R U TO W SK IE G O  3.

POLiCA 20930

W BS1FHZEDBIE1S2YGW UnTUiitSftBH.

O D L E W N IA  
C Z C I O N E K
s . e k . k o z i a A ^ cech

(d wnlaj S. ORGELBRAND 1) 106

l[S!»a8ia!Kieniei[ieM
TEL. 751. TEL. 761.

Przyjl- u iEZ£MÓVf)EP1!A 
HA  PISMA, LIHEE MATU- 
RYA1HE I ORNAHENTA

Ajency? „ F o R  *J N A “ , ---------------------------- --------------- -
Lwów, ui. Frydiychów !. 8, .  -
Ul. d., poszukuje do kup-
na u0—70 irorgow, w tern
1— 2 mergów lasu, moźll- A n u n U T I I ^
niw szpil-owego, z budyń- u U r U n l L
k am i, na linii kolei Lwów-

wj?i PRZEDPŁATĘ!

Kwa; a Hnrfeała K shsa
codzienn ie A  G ik .L S K A  BensJorf.Suchard 

św ieżo  palona, i C E Y L O N  5K A  i Van H utten 
po cenach przyst. poleca G łów n y skład kaw y i herbaty

; Jfizefaflu.7lia.iie f . Mmiai
NakP dem „Spó ki skcyJneJ wydawnicza)*.
Dndoea Spółki drukarskiej ,.PraM“ ot. Bakala 4 redaktoia w zaw t*  | ^iisi^i,

Redaktor a*czet«y Dr. PDOER BA.TT.tai U .  
| i«Jaktor OdjoowJodzJater JBL11’ KOMARatCk


